
Cena Id

Fo zrzuceniu munduru
Część żołnierzy Wojska Polskiego ,uległa 

— w związku zzakończeniem wojny — demo­
bilizacji. Po łatach żmudnego i krwawego 
trudu wojennego, po łatach ofiarnej służby 
dla Ojczyzny i odważnych zmagań się z wro­
giem wychodzą z szeregów żołnierskich ci, 
którzy ramię w ramię z radzieckimi towarzy­
szami broni wypędzili z polskiej ziemi bar­
barzyńskiego okupanta, przywrócili narodowi 
niepodległość i zatknęli sztandar zwycięstwa 
ńad Berlinem.

Wracają „do cywila" ludzie, którym star­
szy już wiek ńie przeszkodził w- chwyceniu 
za broń w imię Wolnej i Niepodległej Polski, 
wracają młodzi, którzy dla Wyzwolenia Pań­
stwa spod hitlerowskiego jarzma zamienili 
aule uniwersyteckie na wojskowe koszary, 
wracają nauczyciele^którzy przerwali swą 
pracę nad wychowariiem polskiej młodzieży 
po to, żeby młodzież tę Uchronić od zagłady. 
Wracają — lecz dokąd? Są tacy, którzy po 
zrzuceniu chlubnego munduru od razu znajdą 
się w swych domach, na łonie swych cudem 
ocalałych w pożodze i zawierusze wojennej, 
wśród szalejącego terroru, rodzin. Są tacy, 
którzy od razu' staną przy swych opuszczo­
nych niegdyś, lub ną nowo stworzonych war­
sztatach pracy. To są ci szczęśliwi, ci wy­
brani. L,ecz iluż jest takich, którzy W latach 
wojny stracili wszystkich swych najbliższych, 
którzy pozostali sami, którzy nie mają gdzie 
wracać, dla których domem były koszary, po­
wiernikiem karabin, a braćmi -— towarzysze 
broni? Jakże ci samotni bohaterzy odnajdą 
swe miejsce w nowym, cywilnym życiu —- 
życiu, od którego się odzwyczaili, po którym 
zostały tylko wspomnienia i w którym nie 
wiedzą co robić?

Oczywiście —■ odrodzone, demokratyczne 
Państwo Polskie pamięta o swych najlepszych 
synach. Zdemobilizowani żołnierze otrzymują 
odprawę pieniężną, przydziela się im ziemię 
na terenach zachodnich, - fachowców natych­
miast się Zatrudnia. Państwu przychodzą 
w sukurs instytucje i organizacje społeczne. 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zaopatruje 
demobilizowanych żołnierzy w żywność, nie 
zaniedbuje swych czynności Polski Czerwony 
Krzyż; Polski Związek Zachodni, Społeczne 
Biuro Pośrednictwa Pracy, „Społem" i inne 
instytucje starają się zapewnić zdemobilizo­
wanym w miarę swych możliwości pracę. 
Zńaczny procent .zdemobilizowanych żołnie­
rzy zgłasza chęć osiedlenia się na ziemiach 
zachodnich — i tam też kierują ich biura 
Wojskowego Osadnictwa na Zachodzie.

To wszystko jednak nie wystarcza. Należy 
przede wszystkim wczuć się w psychikę zde­
mobilizowanych bojowników o wolność Pol- 
ski, żrozumiąć ich przeżycia i ich obecną sa­
motność. Wszyscy niemal zdemobilizowani 
zza Bugu poszukują obecnie swych rodzin. 
Należy im w tym dopomóc. Tych, którzy po­
szukują na próżno, otoczyć serdeczną opieką, 
opieką tą zastąpić im dom. Pomoc dla zdemo­
bilizowanych ńie może ograniczać się jedynie 
do materialnego wsparcia, bo wsparcia były 
żołnierz polski nie potrzebuje. Trzeba mu 
stworzyć warsztat pracy i okazać mu — co 
jest może nie mniej ważne — dużo serca 
i taką wdzięczność, na jaką zasługuje.

Na terenie całej Boi ski powstać winny miej­
skie i gminne obywatelskie komitety opieki 
nad zdemobilizowanymi. Zadania tych komi­
tetów winny być pojęte jak najszerzej. A więc 
zorganizowana być musi pomoc żywnościowa,

. odzieżowa i materialna, pomoc w poszukiwa­
niu rodzin. Dalej: w porozumieniu nie tylko 
z przedsiębiorstwami państwowymi i instytu­
cjami spółdzielczymi, lecz i zakładami pry­
watnymi rozwinąć należy planową akcję za­
trudniania tych, na których nie czekają już 
gotowe warsztaty pracy. Zdemobilizowanym 
żołnierzom udającym się na zachód należy za­
pewnić specjalną pomoc transportową i naj­
dogodniejsze warunki osiedlenia. Nie wolno 
też zapominać, o akcji kulturalrio-wychowaw- 
czej i o jak najspieszniejszym zorganizowaniu 
specjalnych kursów zawodowych dla niewy-

Prezydent Bierut wśród młodzieży
Ambasador Lebiediew podejmuje młodzież polską r radziecką

Warszawa, 3. 10, (Polpress). Dnia 1 
bm., w godzinach wieczornych, ambasador 
ZSRR Lebiediew wydal przyjęcie z okazji po­
byto w Polsce delegacji młodzieży radziec­
kiej.

W pięknie udekorowanym nowym gmachu 
ambasady przy alei Szucha po raz pierwszy 
zapaliły się wszystkie światła. Przybywają­

Polacy z Niemiec wracają
Warszawa, 3. 10. ,(tel. wł.). Rozmowy w 

sprawie repatriacji Polaków ze strefy okupaęyj- 
nej angielskiej zostały pomyślnie zakończone.

Wiceminister administracji publicznej Wolski 
osiągnął w tćj sprawie porozumienie z przedsta­
wicielem władz okupacyjnych angielskich w Ber­
linie gen. Robertsonem. Na mocy tego porozu­
mienia poczynając od 12 października br. przy­
bywać będą do Polski transporty Polaków w ilo­
ści około 3 tysięcy osób dziennie. Repatriacja ze

śląski okręg AK wyszedł z Konspiracji
Dowództwo śląskiego okręgu AK ogłosiło roz­

kaz do swoich członków ujawnienia się, zarejestro­
wania we wskazanych przez władze placówkach 
i złożenia posiadanej broni. Po okręgu central­
nym i okręgu krakowskim jest to trzecie z kolei 
ujawnienie się AK, która świadoma będąc wiel­
kich zadań, jakie stoją- dziś przed parni, zgłasza 
się zgodnie’ do pracy przy budowie nowej Pol­
ski, w myśl zasad demokracji, o którą walczyła 
w czasie okupacji i którą dziś reprezentuje Rząd 
Jedności Narodowej.

Rozkaz zwraca uwagę, że ujawniać się winni 
wszyscy członkowie AK, niezależnie od poprzed­
nich przydziałów służbowych, a przebywający 
obecnie na terenie Śląska.

’ „Ujawnieętje Twoje, żołnierzu AK, — czytamy 
V rozkazie a- jest aktem demobilizacji, normal­

nej po każdej wojnie, a nie hańbiącym aktem 
kapitulacji. Otwiera ona drogę do twórczego wy­
siłku w odbudowie kraju.”

Rozkaz w imieniu Śląskiego Okręgu AK_ pod­
pisali: Zygmunt Walter, ppłk dyni., komendant 
Śląskiego Okręgu AK; Paweł Oracz, mjr, szef 
sztabu Okręgu AK; Wiktor Jacek, mjr, szef infor­
macji i referent spraw KZ Oświęcim; Wirt, por., 
inspektor rejonu wschód (Zagłębie); Hardy, por.,

(z) Była zbrodnia — powinna być kara. Niem­
cy muszą ponieść przykładną karą za swoje 
zbrodnie. Tego wymaga sprawiedliwość i tak też 
postanowiła Wielka Trójka w Poczdamie.

Dla realizacji jej postanowień odnoszących się 
do Niemiec powołana została Międzyałiancka 
Komisja Kontroli w Berlinie. Sprawuje ona nad­
zór nad całym terenem okupowanych Niemiec. 
Ostatnio powzięła ona uchwały, które rozpoczy­
nają okres kary i pokuty w Niemczech.

Jedna z tych uchwał nakłada na Niemcy obo­
wiązek całkowitego pokrywania kosztów utrzy­
mywania okupacyjnych armii sprzymierzonych. 
Niemcy odczują to boleśnie — ale przecież ani 
w_ przybliżeniu tak boleśnie, jak Polska, Rosja, 
Jugosławia, Belgia, Holandia i Francja odczuły 
okrutną okupację niemiecką. Ta kara byłaby zbyt 
mała.

Toteż inna uchwała Komisji Kontroli mówi 
o obowiązku odbudowy zniszczonej Europy przez 
Niemców. Londyński „Times" rozumie tę uchwa­
łę jako zapowiedź zaprzągnięcia milionów Niem­
ców do przymusowej pracy przy odbudowie kra­
jów przez nich zniszczonych. Ręce niemieckie 
winny odbudować, co zniszczyły.

Pokonani Niemcy udają obecnie niewinnych 
baranków. Robili to zawsze, gdy dostali w skórę. 
Lecz wilk nie zmieni swej1 natury. Zawsze pozo­
stanie nienasyconym rabusiem. Aby uczynić go 
nieszkodliwym t— trzeba wyłamać mu kły. Prze­
to Wielka Trójka postanowiła w Poczdamie:

„W celu zniszczenia niemieckiej potęgi wo) 
skowej powinno się zlikwidować produkcję uzbro 
jenia wojskowego i wszelkich środków wojen­

kwalifikowanych, Wracającym do przerwa­
nych studiów słuchaczom szkół wyższych na­
leży udostępnić wszelkie pomoce naukowe 
i zdobyć dla nich środki egzystencji w po­
czątkowym okresie studiów.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że praca ko­
mitetów opieki nad zdemobilizowanymi nie 
będzie łatwa, że wymagać ona będzie nie lada

cych gęści, przedstawicieli wszystkich pol­
skich organizacyj młodzieżowych, witał am­
basador Lebiediew wraz z małżonką w towa­
rzystwie delegatów młodzieży radzieckiej 
oraz członków ambasady. Wśród gości obecna 
była ob. Wisława Osóbka-Morawska, mał­
żonka premiera Rządu Jedności Narodowej.

Q godzinie 19-tej przybył do gmachu am-

strefy okupacyjnej angielskiej odbywać się bę­
dzie przez Szczecin, a? częściowo statkami do 
Gdyni. ' ' /

Poprzednio zawarte porozumienie z władzami 
okupatyjnymi amerykańskimi przewiduje powrót 
repatriantów w transportach po 6 tysięcy osób 
dziennie. Repatriacja Polaków ze strefy okupa­
cyjnej amerykańskiej odbywać się będzie przez 
Czechosłowację. ' .

d-ca baonu partyzanckiego AK „Surowiec" OR 
23 D. P.

Kierownik Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Katowicach — mjr Józef 
Jurkowski, opierając się ńa specjalnych pełnomoc­
nictwach otrzymanych od Ministra Bezpieczeń­
stwa Publicznego, zaakceptował postulaty za­
warte w „Apelu do żołnierzy Armii Krajowej 
Okręgu Śląskiego".

Komunikat
Komisji Likwidacyjnej b. AK

Warszawa, 3. 10. (Polpress). W związku z 
deklaracją komendanta obszaru Centralnego AK. 
płk. „Radosława” do dnia 1 października 1945 r. 
ujawniło się przed komisją likwidacyjną ogółem 
1344 żołnierzy AK, w tym 402 oficerów różnych 
stopni. Między innymi ujawnili się następujący 
oficerowie: ppłk Gebultowicz ps. „Żubr” i Zato- 
piański Kazimierz ps. „Jur" z organizacji „Pol­
ska Niepodległa", będącej pod kierownictwem 
AK, którzy równocześnie wzywają swoich człon­
ków do rejestracji i składania broni w komisji 
likwidacyjnej b. AK. Oprócz Komisji Likwida­
cyjnej w Warszawie powstały podkomisje w 
Mińsku Mazowieckim, Sierpcach, . Garwolinie, 
Pułtusku, Piasecznie, gdzie ujawniają się i skła 
dają broń żołnierze b.

nych... Należy również zapobiec na przyszłość 
tej produkcji".

Aby zapobiec na przyszłość wznowieniu pro­
dukcji wojennej w Niemczech istnieje tylko je­
den skuteczny sposób: trzeba rozmontować i zu­
pełnie zlikwidować niemieckie kuźnie zbroje­
niowe.

Co uczyniono'dotychczas w zakresie likwidacji 
niemieckiego przemy słw zbrojeniowego?

•IR strefie okupacji radzieckiej rozmontowano 
szereg fabryk. Natomiast w strefie okupacji ame­
rykańskiej i angielskiej dopiero przystąpiono do 
likwidowania kuźni zbrojeniowych.

Pierwszym krokiem było zarządzenie sztabu 
gen. Eisenhowera nakazujące rozbiórkę pięcii 
zakładów ciężkiego przemysłu niemieckiego, 
m. in.. fabryki łożysk kulkowych w Schweinfur- 
cie. Obecnie Eisenhower nakazał rozbiórkę i wy­
wiezienie urządzeń jeszcze 11 innych zakładów 
przemysłowych, m. in. 3 fpbryk czołgów i fabryki 
motorów.

Pięknie! Ale największą niemiecką kuźnię 
zbrojeniową stanowią zakłady Kruppa. Te przede 
wszysłkim powinny ulec zupełnej likwidacji. Oba­
wiać się jednak należy, że właśnie te zakłady 
pozostawi się Niemcom. Chroni je bowiem mię­
dzynarodowy kapitał, posiadający udziały w tym 
olbrzymim koncernie. Z głosów prasy angielskiej 
można wnioskować, że zamierza się poprzestać 
na pozostawieniu zakładów Kruppa pod kontrolą.

Nie możemy pogodzić się ź pozostawieniem za­
kładów Kruppa i innych niemieckich kuźni wo­
jennych, ale bądź co bądź, zrobiono początek. 
Zaczęto likwidować niemiecki potencjał wojenny 
i wymierzać karę Niemcom za popełnione 
zbrodnie.

wysiłków i oddania się sprawie. Czymże jed­
nak będą te wysiłki i to poświęcenie w po­
równaniu z trudami i poświęceniem tych, nad 
którymi roztoczyć musimy opiekę? Będą 
tylko skromnym wyrazem wdzięczności, nie­
doskonałą spłatą długu, który spłacać im 
będą przyszłe pokolenia.

Eugeniusz Zytomirski

basady Prezydent ob. Bierut. Po 'pierwszym 
toaście wzniesionym przez ambasadora Le- 
biediewa na cześć przyjaźni polsko-radzieckiej 
zabrał głos ob. Prezydent Bierut podkreślając, 
że jest mu niezmiernie miło spotkać się na 
zebraniu razem z młodzieżą polską i radziec­
ką, która' będzie kontynuować i utrwalać 
przyjaźń między bratnimi narodami,-

Zebrani odpowiedzieli długotrwałą owacją 
na cześć Prezydenta Bieruta, Przewodniczący 
delegacji młodzieży radzieckiej Michał Ko- 
tow podziękował młodzieży polskiej za ser­
deczne przyjęcie z jakim spotkała się mło­
dzież radziecka w czasie swej podróży po 
Polsce.

Kolejno zabierali głos przewodniczący 
wszystkich polskich organizacji młodzieżo-r 
wych ob. ob. Obrączką (Om Tur), Kowalski 
(ZWM),,Domański (Wici), Wojdak (ZMD) 
oraz przedstawiciel ZHP harcerz Kierzkow- 
ski, który w gorących słowach podniósł zna­
czenie nawiązanych więzów przyjaźni i współ­
pracy między młodzieżą polską i radziecką, 
która będzie dla nas zawsze wzorem patrio­
tyzmu, bohaterstwa i pracowitości.

Następnie Prezydent Bierut wręczył dele­
gacji młodzieży radzieckiej upominek od pol­
skich organizacji młodzieżowych w postaci 
albumu ze zdjęciami Warszawy.

Reszta wieczoru minęła w miłej atmosferze 
dając, okazję do zbliżenia młodego pokolenia 
Polski i ZSRR.

Zakończenie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych

L on dy n, 3. 10. (Polpress). Komunikat wyda­
ny przez sekretariat generalny rady ministrów 

Rada odbyłaspraw zagranicznych stwierdza, że Rada odbyło 
dnia 2 października dwa posiedzenia. Na posie­
dzeniu porannym pfzewodniczył komisarz ludo­
wy spraw zagranicznych ZSRR Mołotow, a na 
posiedzeniu popółudńiowym minister , spraw 
zagranicznych rep. chińskiej. Na- drugim posie­
dzeniu rada postanowiła zakończyć swą obecną 
sesję.

Członkowie konferencji ministrów 
spraw zagr. opuszczają Londyn

Londyn, 3. 1Ó. (BBC). Ministrowie spraw 
Radzieckiego 
c się do swo- 

najbliższym czasie opuści Anglię 
chiński minister spraw zagranifiznych.

zagranicznych Ameryki, Związku Radziecki 
i Francji — opuścili Londyn, udając się do s’ 
ich krajów. W najbliższym czasie opuści An:

Generał francuski 
wizytuje jednostki polskie

Paryż, 3. 10. (Polpress). Gen Koenig, głów­
nodowodzący francuskiej armii okupacyjnej, od­
wiedził jednostki piechoty polskiej, wchodzące 
w skład armji francuskiej, znajdujące się na te­
renie okupowanym w Niemczech. Po złożeniu 
raportu przez dowódcę 29 ugrupowania majora 
Gerharda, gen. Koenig przeszedł przed frontem- 
żołnierzy polskich, następnie przyjął defiladę. 
Gen. znajdował się na trybunie przybranej sztan­
darami polskimi i francuskimi w otoczeniu Ofi­
cerów francuskich i polskich. Gen. Koenig prze­
mówił do żołnierzy, gratulując im wspanialej po­
stawy żołnierskiej. „Jako były dowódca francu­
skich sił oporu, -znam dobrze czyny Polaków we 
Francji pod okupacją — powiedział — i zapew­
niam was,, że Francja nigdy nie zapomni waszych 
czynów". Przemówienie zakończył okrzykiem 
„Niech żyje Polska!" — wzniesionym w jężyku 
polskim.

Marszałek AIexander o powrocie 
II Korpusu do Ojczyzny

Rzym, 3. 10. (Polpress). „Union Jack", organ 
armii brytyjskiej we Włoszech, zamieścił wywiad 
z marszałkiem Alexandrem, który w sprawie 
II Korpusu Polskiego oświadczył, że „14 tysięcy 
żołnierzy, którzy po większej części przybyli do 
korpusu nie z Polski i którzy czekają na chwilę 
powrotu do swych domów, odpłyną, gdy tylko 
będą wolne transporty. Ja oczekuję — dodał mar­
szałek A!exander ■— że Polacy zgłoszą chęć 
powrotu do Ojczyzny. Dotychczas żadna decyzja 
w tej sprawie nie została jeszcze powzięta.

Przyjęto statut nowej Federacji 
Związków Zawodowych

L o n d y n, 3. 10. (BBC), Na dzisiejszym posie­
dzeniu światowego Kongresu Związków Zawodo­
wych w Paryżu przyjęto jednogłośnie statut no­
wej Federacji Związków Zawodowych.
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Delegacja robotników polskich 
z Westfalii w Katowicach

Katowice, 3. 10. (Polpress). — Bawiła tu 
delegacja robotników Polaków, którzy przed laty 
wyemigrowali do Niemiec na roboty i pracowali 
w Nadrenii i Westfalii na kopalniach i w fabry­
kach. Obecnie wielu z nich pragnie powrócić do 
kraju. Delegacja odbyła konferencję z przedsta­
wicielami Z. Z. i partii politycznych celem 
zorientowania się w możliwościach powrotu; 
'chodzi tu o kilkadziesiąt tyśięcy fachowyćh 
rzemieślników i górników.
Przedstawiciele UNRRY w Krakowie

K r a k ó w, 3. 10. (Polpress). — Bawi tu generał 
kanadyjski Stein, przedstawiciel UNRRY w to­
warzystwie ppłk. Sośnickiego. Celem wizyty jest 
zbadanie na miejscu, jak przedstawią się sprawa 
repatriacji opieki społecznej i rozdziału darów 
UNRRY w terenie. Szczególną wagę przywią- 

' zuje gen. Stein do repatriacji. Dotarł do tran­
sportów i przekonał się, w jakich warunkach po­
dróżują, powracający dq kraju Polacy. W wyniku 
wizytacji gen. Stein obiecał pomoc UNRRY w 
żywności i oddzieży specjalnie dla repatriantów.

Wagony towarowe dla Polski
Lon dyn, 3. 10. (Reuter). W najbliższym czasie 

UNRRA dostarczy Europie 300 000 wagonów to­
warowych. Z tego Polsce ma przypaść 33 550. 
Kraków będzie miastem wydzielonym

Kraków, 3 10, Na posiedzeniu Miejskiej
Rady Narodowej przyjęty został nagły wniosę); 
o wydzielenie Krakowa z województwa krakow­
skiego i utworzenie z niego ną wzór Warszawy 

, odrębnego województwa. Na tym samym posie­
dzeniu został przyjęty wniosek bezwzględnego 
wysiedlenia z Krakowa elementu niepracującego
i spekulacyjnego.

Pierwsza promocja doktorska 
dziennikarza

K r a k ó w, 3. 10. (Polpress). Na Uniwersytecie 
‘ Jagiellońskim odbyła się pierwsza w odrodzonej 

Polsce promocja doktorska dziennikarzy. Stopień 
doktora praw otrzymał członek Zw. -Zawodowego 
Dziennikarzy red. M. Kafel. Jako rozprawę dok­
torską przedłożył dr Kafel pracę na temat „Eko­
nomiczne oblicze zawodu dziennikarskiego w 
Polsce". Promotorem był prof. dr Adam Krzy­
żanowski.

Napady bandyckie na Zaolzia
Cieszyn, 3. 10. (Polpress). — Plaga bandy­

tyzmu na Śląsku Zaolziańskim rozprzestrzenia 
się. Bandy napadają przeważnie nocą na miesz­
kańców wsi, rabując dobytek pod groźbą rewol­
werów. Ostatnio w Dzidmorowicaeh, na Zaolziu, 
szajka uzbrojonych bandytów w mundurach cze­
skich żołnierzy, napadla ‘ nocą na gospodarzy 
wsi, zabierając im. żywność, radia i inne warto­
ściowe rzeczy. Podobne wypadki zanotowano W 
innych ośrodkach Śląska Cieszyńskiego po obu 
stronach Olzy,

Sopot oczyszczony z Niemców ♦
S o p o t, 3. 10. (Polpress). Dnia 20 'września 

rb. wyjechała z Sopotu ostatnia partia Niemców 
odstawionych pociągami na zachód. W ten spo­
sób Sopot został zupełnie oczyszczony z ele­
mentu, germańskiego.

Zjęzd porozumiewawczy
Katowice, 3: 10. (Polpress) — W Katowi­

cach odbył się zjazd czołowych działaczy PPR 
i PPS, który miał na celu uzgodnienie współ­
pracy. Referat wygłosił ob. Schwalbe.

Z ruchu ludowego
Prezydent Bierut i Premier- Osóbka-Morawski 

przyjęli delegację Prezydium Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego. Ob. Prezydent i ob. Pre­
mier okazali duże zainteresowanie przebiegiem 
obrad i postulatami wsi -polskiej, które Rada Na­
czelna przedstawiła. Nowym władzom S. L. Pre­
zydent i Premier życzyli jak najpomyślniejszej 
pracy dla chłopa i Polski demokratycznej.

Delegację przyjął również minister Minc. 
Przedmiotem konferencji były sprawy kontyn­
gentów, premii, przydziału towarów, opału i spra­
wa plantacji buraków.
, . *

(i) W Krakowie odbył, się okręgowy zjazd de­
legatów P. S. L. Zjazd otworzył prezes Witos, 
który W swym przemówieniu wyraził przekona­
nie, że dobra tradycja ruchu ludowego zostanie 
w całej pełni utrzymana „przez naszych następ­
ców". Dłuższy referat omawiający sytuację poli­
tyczną Polski oraz rolę i zadania stronnictwa, wy­
głosił wicepremier Mikołajczyk. Po dyskusji do­
konano wyboru nowych władz okręgu, na-którego 
czele stanęli Wincenty Witos i Władysław 
Kiernik.

Jak stwierdza komunikat wydziału prasy i pro­
pagandy P. S. L. — przebieg zjazdu cechowała po­
waga, zrozumienie dla spraw państwowych i ca­
łego narodu polskiego, troska o zachowanie god­
ności i jedności ruchu ludowego oraz świadomość 
odpowiedziałnośęi, jakie biorą na siebie, masy 
chłopskie w odbudowie i unormowaniu cało­
kształtu naszego życia.

*
(i) Na zjeździe zarządu wojewódzkiego i pre­

zesów powiatowych Stronnictwa Ludowego w 
Poznaniu uchwalono deklarację, wzywającą do 
podjęcia wszelkiego wysiłku, by zjednoczenie 

, obydwu stronnictw ludowych nastąpiło jak naj­
prędzej. Platforma połączeniowa winna zawierać 
przede wszystkim to, co nas wszystkich łączy 
a nie to, co dzieli. Chłopi — stwierdza deklaracja 
— pragną jedności i potępią każdego, kto nie 
wykaże dobrej woli w kierunku połączenia. 
Chłopi wielkopolscy — mówi dalej deklaracja — 
w walce o Polskę demokratyczną ri suwerenną, 

-w wale o zwycięstwo idei' ludowej — pragną 
stanąć u boku swoich wypróbowanych przywód­
ców Wincentego Witosa, Stanisława Mikołaj­
czyka’ i innych ludowców. Na koniec deklaracja 
Zjazdu Stwierdza, że Polskie Stronnictwo Ludowe 
w Wiełkopolsce, w dalszym ciągu dążyć będzie 
szczęrze do pogłębiania i zacieśniania więzów 
przyjaźni między słowiańskimi narodami, a szcze­
gólnie między Polską a Związkiem Radzieckim, 
oraz w ramach Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych do pogłębienia i zacieśnienia więzów współ­
pracy chłopsko-robotniczej w celu ugruntowania
demokracji w PolSce,

Niemcy się śmieją
Na marginesie procesu morderców z Belsen

Proces ICrieburski kątów z obozu w Belsen wzbu­
dził w całym kulturalnym świecie szeroki rozgłos. 
Łamy pism europejskich i amerykańskich przepeł­
nione są reportażami z procesu. Do Luneburgu 
przybyli korespondenci ze wszystkich krańców 
świata. Są .nawet dziennikarze malajscy. Kores­
pondenci' pism moskiewskich zwracają uwagę na 
nieobecność dziennikarzy- z Polski. Na zapytanie 
jednego z dziennikarzy amerykańskich o powód 
nieobecności Polaków, nikt — jak pisze „Izwie- 
stia" — nie mógł tego wyjaśnić (tu następuje 
cierpka uwaga pisma) — „choć wśród obrońców 
katów niemieckich znajduje się Polak". „Każde 
słowo — pisze „Izwiestia" — wypowiadane na 
procesie, tłumaczone jest natychmiast, na język 
polski. Przecież mowa tu o wielu tysiącach ofiar 
polskich".

Może tej nieobecności korespondentów polskich 
przypisać należy, że sprawozdania z procesu lii- 
neburskiego w prasie polskiej są krótkie i lako­
niczne. Trzćba je koniecznie uzupełniać reporta­
żem obcym.

Na ławach oskarżonych obok morderców Kra­
mera, który przeniósł się z Oświęcimia do Belsen, 
Kleina, Bormana, Irmy Gresse, zasiedR również 
ja-kę wykonawcy zbrodni nasi „yolksdeutsche", 
którzy podali się.., za Polaków. Anglicy zgodnie 
z literą, prawa angielskiego, dla tych... „Polaków"

Generał Patton odwołany ze swego stanowiska
Londyn, 3 10. (Polpress), — General Pat­

ton, d-ca lll-ej armii — został odwołany ze swego 
stanowiska i przeniesiony do 15-tęj dywizji.

Odwołanie to pozostaje w związku z oświad­
czeniem złożonym przez gen. Pattona na konfe­
rencji prasowej, że nie widzi on „potrzeby usu­
wania hitlerowców' z kierowniczych stanowisk w 
Niemczech". Poza tym gen. Patton nie wykonał 
rozkazu gen. Eisenhowera o usunięciu hitlerow­
ców nie tylko, z administracji niemieckiej, ale 
i ze wszystkich stanowisk w przemyśle i handlu. 
Zachowanie się Pattona wywołało wielkie obu­
rzenie w prasie amerykańskiej.

Druga rocznica bitwy pod Lenino
Warszawa, 3, 10. (Polpress). W związku z 

drugą rocznicą słynnej bitwy pod Lenino, przy­
padającą w dniu 12 bm„ odbyła się konferencja 
ogólnopolskiego komitetu obchodu tej rocznicy. 
Konferencji przewodniczył płk St. Okęcki.

Uchwalono zorganizować na terenie całego 
kraju szereg uroczystych akademii i obchodów. 
«W bieżącym tygodniu na pola bitwy pod Lenino 
wyjedzie z Polski specjalna delegacja złożona z 
przedstawicieli pierwszej dywizji im. Kościuszki, 
pierwszej armii W. P., Komisji Porozumiewa­
wczej Stronnictw Politycznych i Komisji Poro­
zumiewawczej Związków Młodzieżowych. Dele­
gacja udąje się na uroczystość pobrania ziemi 
ze słynnego pola walki. Podczas pobytu delegacji 
polskiej pod Lenino odbędzie się symboliczne 
Założenie kamienia węgielnego pod pomnik bra- 
terśtwa polsko-radzieckiego, nierozerwalnie za­
dzierzgniętego i przypieczętowanego krwią na 
polach bitew. Uroczystości z okazji drugiej rocz­
nicy bitwy pod Lenino odbędą się w Polsce 
w dniach 12, 13 i- 14 października.

Wieś wielkopolska — miastu
Akcja realizacji świadczeń rzeczowych w Wiel- 

kopolsce znajduje na ogół pełne zrozumienie wsi. 
Przykład należytego pojmowania konieczności 
państwowych i obowiązków obywatelskich dała 
gmina Szamocin w powiecie chodzieskim.

Wójt tej gminy ob. Pieśniarski rozwinął szeroką 
akcję propagandową na rzecz' obowiązkowych 
dostaw, wydając nawet ulotkę, w której mówi do 
rolników:

„Zdajcie sobie sprawę, że robotnik po miastach 
chce i musi również żyć; Tak jak wy obywatele 
rolnicy' potrzebujcie różnych fabrykatów niezbęd­
nych wam w pracy na roli i życiu Codziennym, 
tak i robotnik potrzebuje chleba. Wiedzcie, że 
przecież dziś ten kontyngent nie pójdzie jak w 
czasie okupacji dla wrogiej nam armii niemiec­
kiej — nie dla robotnika germańskiego, który 
przygotowywał sprzęt wojenny, niosący zagładę 
nam i całemu światu. — Dziś wasze ziemiopłody 
będą użyte dla Polskiej Armii, tej, co nam przy­
niosła wolność i zwróciła ziemie ojców naszych 
w wasze ręce. Obywatele rolnicy, ten chleb bę­
dzie przeznaczony dla polskiego robotnika, który 
pracuje dla wolnej, demokratycznej Polski, dla 
jej rozkwitu i przyszłości. Odstawiajcie jak n&l 
szybciej wyznaczone wam świadczenia rzeczowe 
dla Państwa."

Czystka na Ziemi Lubuskiej
Sprawa-oczyszczania społeczeństwa z elemen­

tów szkodliwych, żyjących z nadużyć -syszelkiego 
rodzaju jest problemem, który wymaga współ­
pracy wszystkich czynnników społecznych i poli­
tycznych wraz z Milicją Obywatelską i Urżędem 
Bezpieczeństwa Publicznego. ,Te dwa ostatnie; 
organy bezpieczeństwa staną wtedy na wysoko­
ści zadania, jeżeli same siebie oczyszczą- z czyn­
ników aspołecznych, nie nadających się do pod­
jęcia tak ważnego zadania, a raczej nawet prze­
szkadzających w jego przeprowadzaniu.

Wiemy bardzo dobrze o tym, że tworząca się 
w pierwszych dniach odzyskanej wolności Mili­
cja Obywatelska w Poznaniu nie zawsze posia­
dała element uczciwy i godny swego stanowiska. 
Lecz przeprowadzona czystka postawiła ją na po­
ziomie. Dzisiaj milicja poznańska działa bez za­
rzutu i cieszy się pełnyift uznaniem i sympatią 
społeczeństwa.

tłumaczą każde słowo procesu na języji niemiecki 
i polski. „Volksdeutsche" dla zohydzenia nas wo­
bec świata zapomnieli nagle języka niemieckiego.

Źle, że korespondentom obcym nie umie nikt tej 
podłości niemieckiej wyjaśnić. Nawet „Izwiestia 
pisze: „Na ławie podsądnych siedzą Niemcy i Po­
lacy",

Nie robi nam to.' dobrej marki w świecie. Prze­
wlekła, przestarzała w formie procedura sądu 
angielskiego wywołuje wśród słuchaczy znużenie. 
Zainteresowanie się procesem wzrosło, gdy wy­
świetlano kinodokumenty z obozu w Belsen.

Korespondent „Izwestii" obserwował Niemców 
'zarówno podsądnych jak i na galerii, zwłaszcza 
w momentach, gdy pokazywano jak- SS-owcy ciąg­
ną trupy, a tych trupów jest tak wiele, że widać, 
jak trzeba było ciągnąć je maszynami podobnymi 
do pługów odśnieżnych. W twarzach niemieckich 
korespondenci szukali przebłysków człowieczeń­
stwa.

Nie drgnęła blada maska na twarzy Kramera, 
Irma Gresse pozostała tak samo kamiennie chłod­
na. Natomiast na galerii, gdzie przysłuchują się 
procesowi miejscowi Niemcy, śmiano się głośno. 
Śmiali się młodzi Niemcy i z czego? Z trupów? 
Z losu ofiar? Z losu oskarżonych? Być ipoże, to, 
co w każdym normalnym człowieku wywętuje

Wysłannicy gen. Eisenhowera, którzy udali się 
do generała Pattona w Bawarii, powrócili do 
Frankfurtu ze stwierdzeruem, że ńa kierowni­
czych stanowiskach w “Bawarii znajduje się 
jeszcze 20 hitlerowców.

Następca gen. Pattona
Waszyngton, 3. 10. (Polpress). Departa­

ment wojny USA podał do wiadomości, że gen. 
Lucien Truscett został mianowany następcą gen. 
Pattona.

K".t Polaków łódzkich ujęty
Nowy Jork, 3. 10. (obsługa wł.). Donoszą 

z LUeneburgaj że Kurt Kausch, były komendant 
obozu koncentracyjnego w -Łodzi, został rozpo­
znany i aresztowany przez władze brytyjskie.

Posiedzenie komisji polsko-węgierskiej
Warszawa, 3. 10. (Polpress). Odbyło się 

pierwsze posiedzenie komisji polsko-węgierskiej 
dla ustalenia wymiany towarowej do końca 
roku bieżącego. Polska ofiaruje węgiel i koks, 
stronirzaś węgierska fasolę, groch, słomę ryżową, 
szczotki, bauksyt i środki lecznicze.

Wizyta floty angielskiej w Szwecji
S z t’o k ho 1 m, 3. 10. (Polpress). — Flota an­

gielska złożyła Szwecji pierwszą — po wojnie 
— wizytę kurtuazyjną. Do Sztokholmu przybył 
jędęn krążownik i dwa kontrtorpedowce'.

Flota brytyjska w IndoChinach
Londyn,!. 10. (Polpress). Pierwsze jednostki 

wschodnio-indyjskiej floty brytyjskiej przybyły 
do Saigonu. Przybycie pancernika francuskiego 
„Richelieu" i lekkiego krążownika „Triomphe" 
oczekiwane jest w najbliższej przyszłości.

. Dzięki takiej akcji gmina Szamocin odprowadzi 
ha rzecz obowiązkowych dostaw w najbliższych 
dniach 100 procent nałożonego wymiaru,

Z frontu akcji fwiadczeń rzeczowych napły­
wają informacje, stwierdzające, że wieś wielko­
polska w dużym stopniu wykazuje obowiązkowość 
w dostawie świadczeń,' a niejednokrotnie i ofiar­
ność. Ostatnio zanotowano następujące pozycję 
złożonych produktów: Wymysław pow. Chodzież
— llO"/o, Towarów pow. Jarocin — 70,31%,Klacz­
ki pow. Środa — 50,16’/o, Chłapowo pów. Środa
— 44,O’/o, Nieświastowice pow. Wągrowiec — 
33,03"/», Sarnowa, pow. Rawicz — 31%, Jarzyniec 
pow. Wolsztyn 28%, Miejska Górka pow. Rawicz
— 25“/o, Rawicz, (gmina) 25%, Dłużyna pow. Lesz­
no — 25°/«.

Jak wielką wagę przykłada Rząd do prawi­
dłowego przeprowadzenia akcji świadczeń, mówi 
o tym fakt, że i?a terenie całej Polski odbywają 
się zjazdy, poświęcone zagadnieniom świadczeń 
z udziałem przedstawicieli Rządu. Na tego ro­
dzaju zjazd A dniu 8 bm. w Poznaniu przybędzie 
Premier ob. Osóbka-Morawski, zaś na podobny 
zjazd w Bydgoszczy w dniu 18 bm. przewodni­
czący Kom. Ekonom. Rady Ministrów ob. Minc.

Ten sam proces oczyszczania milicji przeżywa 
obecnie Ziemia Lubuska. Rezultaty czystki są 
zadowalające. Jak wynika ze sprawozdania dele­
gata sądownictwa na Ziemię Lubuską, wygłoszo­
nego w pierwszym dniu zjazdu sędziów i proku­
ratorów A. P., wykluczono z szeregów M. O. na 
Ziemi Lubuskiej i ukarano przeszło 60 milicjan­
tów za dokonane nadużycia. Wykrycie i ukaranie 
nadużywających swojej władzy umożliwiło w re­
zultacie sprawniejsze działanie organów bezpie­
czeństwa. W wyniku przeprowadzonej akcji zdo­
łano ująć i ukarać przeszło 160 szkodników spo­
łecznych, a w 33 wypadkach wszczęto śledztwo.-

Społeczeństwo winno pomagać przy oczyszcza­
niu organów bezpieczeństwa z niegodnych imienia 
milicjanta osobników oraz w walce ze szkodni­
kami społecznymi, pddając w odpowiednie ręce 
lapówkarzy, szabrowników, paskarzy i nadużywa­
jących swej władzy lub tytułu. e. c.

odrazę i przerażenie, dla młodzieży niemieckiej 
jest tylko wesołe i śmieszne.

Starsi Niemcy z roztargnieniem patrzyli w prze­
strzeń. Milczeli. Dwóch zapisywało coś w notesie. 
Dwóch chłopców i dziewczyna, siedząca oboK 
uśmiechali się. Z czego? Z zadowolenia, że tylu 
wrogów Niemiec wleczono, dó krematorium. Doj­
rzała w latach Niemka, spokojnie patrzyła na. 
ekran. Gdy spotkała się ze wzrokiem korespon­
denta zdawała się mówić, że na miejscu Bormana 
i Elerta uczyniłaby to samo.

Po zakończeniu wyświetlania filmu, oskarżonych 
wsadzono do aut i wywożono do więzienia. Miej­
scowi Niemcy utworzyli przed gmachem półkole.
Z wyraźnymi oznakami współczucia dla więźniów 
odprowadzali ich wzrokiem. Ktoś z obecnych 
krzyknął, zobaczywszy Irmę Gresse: Gresse! Boisz . 
się? W odpowiedzi padło chłodne, przenikliwe: 
„Nein!" _

Po usadowieniu w autach głównych oskarżonych, 
wyprowadzono ich" pomocników, i. wykonawców.
O ile pierwszych należy zakwalifikować jako zbó- 
czeńców sadystów, jako zwykłe typy patologiczne 
— kim są drudzy, ci zwykli Niemcy, Niemcy for­
macji hitlerowskiej? W tej swojej zwykłości, nor­
malności są jeszcze potworniejsi. Zanim stali się 
katami Belsen, Oświęcimia itd. byli sklepikarzami, 
fryzjerami, piekarzami, fotografami. Golili klien­
tów,. zapytując delikatnie „czy brzytwa nie dra­
pie". Ważyli spokojnie chleb i owoce.

Ci, co tam śmieją się na galerii w czasie procesu, 
to są ci dzisiejsi Niemcy, którzy przeżyli katastrofę 
Niemiec. Ważą oni znowu chleb i owoce, golą de­
likatnie klientów i pytają, czy brzytwa nie drapie. 
Śmieją się, bo nie boją się niczego. Gdy zmieni 
się sytuacja na korzyść Niemiec, będą znowu 
pomocnikami Kramera i innych katów z obozów 
śmierci, Perpetuum mobile wielkiego domu obłą­
kanych czy narodu zawodowych zbrodniarzy?

H. Barański

Przez lupę

Saufeczi/, tmOadu&zą, ze&eacą
Pomaleńku i cichutko wkradają się do naszego 

miasta pewne przedwojenne zwyczaje, które nie­
stety zaszczytu nam nie przysparzają.

W Poznaniu, tak jak i w innych miastach pol­
skich, nie brak jednostek, którym nie bardzo chce 
się uczciwie pracować. Przed wojną tacy osobnicy 

'znajdowali wiele argumentów usprawiedliwiają­
cych ich nieróbstwo, ale dziś? Dzisiaj żadne argu­
menty nie trafiają nam do przekonania.

'Kończy się okres szabru i powojenny zamęt. 
Coraz trudniej „zabezpiecza" się poniemieckie 
mienie „porzucone" i „opuszczone". Milicja Oby­
watelska, staje. się tak dalece niedyskretna, że 
podejrzanym typom na dworcach przetrząsa tlo- 
moki i walizki, no i najczęściej konfiskuje wszyst­
kie resztki zdobyte w 'piwnicach i na strychach 
niemieckich domów. Czasy stają się dość przykre, 
zima u progu, pieniędzy trzeba, od pracy się od- 
wykło... _Ten i ów ima się więc dawnego proce­
deru: szuler ki, śpiewu, lub żebractwa.

W Polsce ludziska mają dobre serca, trochę 
nawet za miękkie serca, dają się również nabierać 
na loterię uliczną, na trzy blaszki lub karty. Poza 
tym< jesteśmy uczuciowi i kochamy muzykę oraz 
śpiew.

Zaczyna się więc to, czego w Polsce przed- 
wrześniowej musieliśmy się trochę wstydzić przed 
gośćmi z zagranicy.

Na rynkach targowych, w pianiach, parkach lub 
w ustronnych kącikach stawia się przenośny stolik, 
na którym rozkłada się arkusz papieru, podzie­
lony na barwne kwadraty i prostokąty; pojawiają 
się kostki i uliczne „Monte Carlo" już jest zaim­
prowizowane. Naiwnych znajdzie się zawsze dosyć. 
Opornych napędzą specjalni pomocnicy, którzy 
wygrywają na poczekaniu więk.sze sumy i tym 
zachęcają sceptyków. tal przychodzi po niewcza- 
sie, gdy z portfelu uleci parę setek, lub nawet 
tysięcy. A wtedy to nawet milicja nie pomoże.

Coraz częściej spotyka się ulicznych trubadu­
rów, urządzających koncerty na targach i podwó­
rzach. Pomagają oni w rozszerzaniu kultury śpie­
waczej i muzycznej wśród rzesz, a w szczegól­
ności wśród tych, którzy nie mogą sobie pozwolić 
na kupno drogich biletów teatralnych, trubadu­
rzy zaśpiewają „Katiuszę" lub „Warszawę" Za 
jedną złotówkę, a za dodatkową piątkę wręczą 
nawet drukowane teksty tych „pięknych" prze­
bojów. Szkoda, że nie możemy tęgą rodzaju akcji 
oświatowo-kulturalnej popierać. Rozumiemy ją 
całkiem inaczej. Mamy obecnie' specjalistów, któ­
rzy zajmują się tym zawodowo i na zupełnie in­
nych zasadach. Uliczni trubadurzy są w nowej 
Polsce niepotrzebni i należy zapędzić ich do innej 
pracy. Jeżeli, okażą się niedostatecznie do niej 
wykwalifikowani, to możemy ich odpowiednio 
wyszkolić.

A w końcu żebracy. Spotyka się ich coraz wię­
cej. Krążą od mieszkania do mieszkania, od sklepu 
do sklepu, wystawają przed kościołami i pod mu- 
rami kamienic. Są między nimi ludzie młodzi 
i starzy, kalecy i zdrowi. Spotkać można*również 
żebrzące dzieci. Ciężkie czasy nie są dostecznym 
usprawiedliwieniem żebractwa. Wszyscy walczymy 
z brakami i, aby zaspokoić własne potrzeby, nie 
uciekamy się do wyciągania rąk z prośbą o jał­
mużnę. Obywatele rzeczywiście biedni szukać mo­
gą opieki i pomocy we Wydziałach Opieki Spo­
łecznej i to bez uszczerbku dla własnej godności 
i bez narażenia na szwank swych ambicyj. Te same 
wydziały najlepiej rozsegregują ziarna od plew 
i przyznają pomoc tym, którzy jej faktycznie 
potrzebują.

Organizacja akcji pomocy biednym i potrzebu­
jącym wkroczyła już w stadium gwarantujące 
społeczeństwu utrzymanie należytego porządku. 
To społeczeństwo dopomoże komitetom jeszcze 
wydatniej i ofiarniej, jeżeli nie będzie potrzebowało 
rozdzielać jałmużny poszczególnym żebrzącym:

Dlatego należy dążyć do likwidowania'Szulerów, 
■trubadurów i żebraków. Pracy mamy obecnie do­
syć i każdy może uczciwie zarobić na kawałek 
chleba. Biedni będą wtedy zaopatrzeni lepiej 
i częściej, a oczyszczone z natrętnych osobników 
ulice i place Poznania staną się wzorem dla in­
nych miast w Polsce. TA - PĄ
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Z posiedzenia Miejskiej Siady Narodowej
Opera Poznańska placówką reprezentacyjną

Poniedziałkowemu posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej przewodniczył ob. Piękniewski. Po 
zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego zebra­
nia, do którego komisja weryfikacyjna wniosła 
kiika poprawek forinalnych, złożył ślubowanie 
radny ob. Jan Cichy.

Tramwaje — oświetlenie ulic—choroby
W komunikatach prezydium podano do wia­

domości radnych, że Dyrekcja Tramwajów Miej­
skich przedłuży, linię nr 5 do Górczyna z chwilą 
otwarcia ruchu do ul. Fredry. Ostatni wóz linii 
nr 3 na Osiedle Grunwaldzkie odchodzić będzie 
z Winiar o godz. 21.10, z Osiedla Grunwaldz­
kiego. do Wozowni o godz. 21. 40. Przedłużenie 
czasu kursowania tramwajów, ze względów od 
dyrekcji niezależnych, na razie nie może być 
wprowadzone.

Jedną z bolączek miasta — są egipskie ciem­
ności panujące na ulicach. Dotychczas zainsta­
lowano 300 punktów świetlnych (elektrycznych 
i gazowych). W najbliższym czasie ilość ta pod­
wyższona zostanie o dalsze 200 punktów. Cał­
kowitemu oświetleniu miasta stoi na przeszko­
dzie b-ak odpowiednich materiałów (klosze i 
lampy). ,

Trudnym, do rozwiązaniaproblemem dla Miej­
skiego Wydzi&łu Zdrowia jest zdrowotność mia­
sta, a przede wszystkim szerzące się w zastra­
szający sposób choroby weneryczne. Na podsta­
wie danych statystycznych wydziału zdrowia 
liczba chorych wynosi 0,8 proc, ogólnej liczby 
mieszkańców miasta.

Rezygnacja ze stanowiska 
przewodniczącego M. R. N.

Dotychczasowy przewodniczący M. R. N. ob. 
Piękniewski, z powodu przeciążenia pracą i pia­
stowania dwu godności: przewodniczącego Wo­
jewódzkiej R. N. i Miejskiej R. N. — zgłasza 
rezygnację. Rada Miejska uznaje słuszność mo­
tywów i wyraża ob. Piękniewskiemu całkowite 
uznanie za dotychczasową pracę.

Wobec tego, że nie została jeszcze ostatecznie 
uzgodniona przez komisję międzypartyjną kan­
dydatura nowego przewodniczącego — ob. Pięk­
niewski pozostaje na tym stanowisku do nastę­
pnego posiedzenia M. R. N.

Na podstawie okólnika Ministerstwa Admini­
stracji Publ. powołano do życia szeteg komisyj. 
Poszczególne organizacje wybiorą kandydatów 
na swoich posiedzeniach.

Nowy dyrektor Opery Poznańskiej
Uznanie za pracę dla dotychczasowego dyrektora 

Z. Wojciechowskiego
Sprawa obsadzenia stanowiska dyrektora 

Opery Poznańskiej wywołała żywe zaintereso­
wanie nie tylko członków M. R. N., ale i sze­
rokich warstw obywateli naszego miasta. Refe­
renci: przewodniczący ob. Piękniewski, radny 
miejski Seydlitz i wiceprezydent Drabowicz — 
wyczerpująco .wyjaśnili sprawę, pódając do Wia­
domości i akceptacji Rady M. kandydaturę no­
wego dyrektora — dra Zygmunta Latoszew- 
skiego. Rada kandydaturę tę zatwierdziła. Do­
tychczasowemu dyrektorowi Z. Wojciechow­
skiemu powierzono, stanowisko pierwszego dyry­
genta, które uznano za równorzędne.

W uznaniu zasług dotychczasowego dyrektora, 
Rada przyjęła następującą uchwałę: „Miejska* 
Rada Narodowa w Poznaniu zapoznawszy się z 
pracą i wysiłkiem/jaki ob. Wojciechowski włożył 
w uruchomienie Opery Poznańskiej — wyraża 
mu podziękowanie za jego®twóręzy wysiłek, przy 
czym wyraża nadzieję, iż ten początek współ­
pracy prof. Wojciechowskiego z Zarządem mia­
sta nie zostanie przerwany, lecz kontynuowany 
będzie wspólnie ku podniesieniu kultury muzy­
cznej naszego miasta,"

Nowych kierowników oczekuje praca nader 
odpowiedzialna, gdyż Ministerstwo KultuPy i 
Sztuki ma zamiar uczynić z Opery Poznańskiej 
placówkę reprezentacyjną.

Opał — ogródki działkowe — pożyczka 
— podatki

Sprawa zaopatrzenia miasta w opał na zimę 
wyWołala szerszą dyskusję. Z przyznanych po­
przednio miastu 11 tys. ton węgla i koksu otrzy-

Z Miejskiego Teatru Marionetek

„Cudowny kamień"
Na miniaturowej estradzie Miejskiego Teatru 

Marionetek pod ki erown i otwiera Haliny Lubicz 
oglądamy tym razem bajkę poety poznańskiego 
Józefa Baranowskiego (w trzech odsłonach) pt'. 
„Cudowny kamień" z ulubieńcami.dzieciarni po­
znańskiej: Kubusiem Wszędobylskim i Grzesiem 
Fujarą w rolach tytułowych. Dziwne perypetie, 
których źródłem jest magiczna moc z.aklęta y 
cudownym kamieniu, nadają szczególny charakter 
inscenizacji tej bajki, wystawionej w pomysłowej 
reżyserii — Janusza Mazura i Statfisława Fajira 
(wykonawcy główek lalek) oraz muzycznej opra­
wie Ryszarda Gardo. Do szczególnie udafych 
scen należy obrazek tańczących muchomorkow, 
pełen wdzięku i poezji, jak również dobre efekty 
świetlne1 płonącego w ciemnościach ogniska cza- 
równicy. Bajka Baranowskiego przeładowana jest 
dialogami, autor nie starał się przy tym o ory­
ginalność i dużo motywów zapożyczył ze Śpiącej 
królewny. Mimo to „Cudowny kamień" wy­
wołuje duży ręzonans na widowni. Dzieci 
solidaryzują się głośno z bohaterami bajki, 
wyczuwając intuicyjnie, gdzie leży granica 
dobra i .zła. Odnalezienie zaginionej Zosi 
wita dzieciarnia gromkimi oklaskami. Cały ze­
spół w osobach: ob. ob. Dobrej, Ratajskiej, Kott- 
Kotarskiego, Kujawy i Urbaniaka wywiązuje się 
pozytywnie ze swego zadania, różnicując dosko­
nale barwę głosów bohaterów i bohaterek bajki. 
W najbliższym czasie odbędzie się .premiera no­
wej bajki w dużej sali Teatru Marionetek w 
Domu- Parafialnym św. Marcina przy ul. Walki 
Młodych '8. co niewątpliwie uprzystępni szer­
szym masom dzieci korzystanie z przedsbiwien 
teatralnych. T. S..

mać mamy tylko 5 tys. ton. W sprawie zaopa­
trzenia miasta w opal wyjeżdża do Katowic wice­
wojewoda Grosicki. Dużą ulgą będzie urucho­
mienie w Koninie dwóch kopalni węgla bruna­
tnego, z którego wyrabiać się będzie brykiety.

Na wniosek kolegialnego Zarządu miasta, Rada 
uchwaliła przekazanie ogródków działkowych 
wydziałowi ogródków i zieleni. Czynsz dzierżawy 
wynosić będzie 6 groszy za metr kwadratowy.

Uchwalono zaciągnięcie pożyczki w sumie 5 
milionów'złotych na remont lub odbudowę do­
mów mieszkalnych, będących własnością miasta.

Następnie zatwierdzono zmianę taryfy opłat 
szpitalnych, podatek od biletów kinowych i ba­
lowych oraz opłatę od wozów i wózków.

Protest
przeciwko wyrokowi w Paderborn

Jako protest przeciwko wyrokowi w Pader­
born przyjęto następującą rezolucję: „Niezrozu­
miały dla społeczeństwa poznańskiego wyrok w 
Paderborn odbił się głośnym echem w polskiej 
prasie, a jeszcze głośniejszym w sumieniu spo­
łeczeństwa poznańskiegó. Miejska Rada Naro­
dowa miasta Poznania, a wiec miasta, które drogą 
męczeństwa i zniszczenia mogło najlepiej pozhać 
bestialstwo niemieckie — gorąco i stanowczo 
protestuje przeci w wyrokowi, który opierając się 
.na suchym paragrafie nie liczy się z nastrojem

Czwartek, dnia 4 października 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Franciszka Se­

rafickiego.
Kalendarz słowiański — Bratisława.

Pomóżmy biednym
Nadchodzi zima. Nie możemy przewidzieć czy 

będzie ciężka, czy lekka. Wiemy jednak już teraz, 
że dla wielu repatriantów, pogorzelców, dla tych, 
którzy W rócili, schorzali i okaleczali z więzień 
i obozów niemieckich, dia wdów i sierót nad­
chodząca zima będzie długa i koszmarna. Wielu 
naszych rodaków i rodaczek nie posiada ani wła­
snego mieszkania, ani koniecznej bielizny i odzie­
ży zimowej. Brak opalu, mebli, przedmiotów co­
dziennego użytku, a nawet żywności da się wielu 
obywatelom ciężko we znaki. Jeszcze ‘cięższą zimę 
mieć będą starcy i chorzy, którym nie zawsze 
będzie można dostarczyć koniecznych lekarstw.

O tych głodnych, zziębniętych i samotnych 
rhyśli i stara się ich opatrzyć Miejski Komitet 
Opieki Społecznej,, który nie mogąc własnymi 
środkami dopomóc wszystkim potrzebującym 
apeluje do serc wszystkich Polaków, by jak mo­
gli dzielili się z‘ biednymi tym, ćo posiadają.

Datki i ofiary najlepiej składać w Miejskim 
Komitecie Opieki Społecznej, przy ul. Chełmoń­
skiego 2, gdyż tam właśnie najlepiej orientują 
się, czego komu potrzeba.

Nowe godziny handlu
Zarządzeniem Urzędu Wojewódzkiego Po­

znańskiego z dnia 29 ub. m. ustalono na okres 
do dnia 31 marca 1946 r. godziny handlu, obo­
wiązujące na terenie województwa poznańskiego.

Czas sprzedaży w sklepach spożywczych i 
wszystkich pozostałych ustalono: od godz, 8-mej 
do 13-tej i od 15-tej do 18-tej. Sklepy spożywcze 
nie mogą być otwarte późrłiej jak o godz. 8-mej'

Wszystkie restauracje, kawiarnie i jadłodajnie 
wydające śniadania, muszą być otwarte o godz. 
8-mej. Pozostałe restauracje, kawiarnie i jadło­
dajnie muszą być otwarte najpóźniej o godz. 
12-tej. Czas zamknięcia nie wcześniej jak o godz. 
20-tej i nie później jak o godż. 22-giej.

Targowiska odbywać się będą od godz. 8-mej 
do 13-tej.

Dla wszystkich sklepów w dniach targów ty­
godniowych obowiązują godziny handlu od 8-mej 
do 18-tej', przy czym w tych dniach Ilość godzin 
pracy poszczególnych pracowników nie może 
przekraczać 8 godzin.

Czas pracy w stołówkach fabrycznych i fir­
mowych ustalają dyrekcje zakładów.

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem 1 bm„ a 
wykonanie jego porucza się komendantom M. O.

Jeszcze jedna linia tramwajową
Dzięki* usilnym staraniom naszych tramwaja­

rzy miasto nasze uzyska w najbliższym czasie 
jeszcze .jedną linię tramwajową, prowadzącą z 
dzielnic zachodnich Poznania przez most Uni­
wersytecki do Śródmieścia, na plac Wolności i 
ul. Podgórną. Otwarcie tej linii projektowano 
na dzień 6 września, ale z uwagi na grożące za­
waleniem nieruchomości, znajdujące się wzdłuż 
nowej linii, trzeba było przeczekać aż do ze­
rwania ruin. Prace nad uruchomieniem nowej lipid 
trwaja. w przyspieszonym tempie i wkrótce już 
pierwsze tramwaje wniosą nowe życie na ciche 
i puste dotąd' ulice śródmieścia.

Dzień chorych 
w parafii archikatedralnej

W parafii archikatedralnej odbył Się dnia 
27 ub. m. staraniem miejscowego Caritasu „Dzień 
chorych". W pogodny acz chłodny poranek 
zwożono chorych z Chwaliszewa. Zagórza, Śródki 
i Zawad do kościoła Panny Marii. Niektórzy 
z nich pierwszy- raz widzieli gruzy Poznania i 
zburzoną katedrę. O godz. 8.30 rozpoczęła się 
msza św., podczas której ks. administrator Pa- 
wlaćzyk wygłosił kazanie i rozdał chorym Ko­
munię św., a po mszy św. pobłogosławił ich 
Najśw. Sakramentem. Przed odjazdem do do­
mów wręczono pokrzepionym na duchu i szcze­
rze uradowanym chorym medaliki, oraz paczki 
z żywnością i innymi artykułami Wozów i koni 
dostarczyli pp. Konieczny i Cegielski ze śródki, 
a samarytańską opiekę okazały SS Miłosierdzia, 
Stów. Pań Miłosierdzia, Konf. Młodzieży św. 
Winc. a Paulo i harcerze.

każdego Polaka, który przeszedł 6-łetpią marty­
rologię w ka.źni hitlerowskiej".

Sprawy mieszkaniowe —
„V olksdeutsche"

Wobec katastrofalnego stanu mieszkaniowego 
postanowiono przeprowadzić kontrolę mieszkań­
ców, którzy nie są dotychczas zameldowani. Rów­
nocześnie polecono Zarządowi miasta opracować 
projekt zakazu osiedlania się w Poznaniu mie­
szkańców nieproduktywnych. Pomimo wyjazdu 
na ziemie zachodnie sytuacja mieszkaniowa nie 
uległa zmianie, wobec czego postanowiono zwró­
cić się do Związku Zachodniego o dostarczenie 
danych, o osobach, które wyjechały z Poznania. 
Stwierdzono bowiem, że osoby te, mieszkając 
na ziemiaph zachodnich, rezerwują sobie jedno­
cześnie mieszkania w naszym mieście. Stan ten 
nie może być nadal tolerowany. Termin preklu- 
zyjny określono na cztery tygodnie od czasu wy­
jazdu z Poznania.

W dniach najbliższych przeprowadzona zosta­
nie również kontrola mieszkań zajmowanych 
przez „Volksdeutśchów“.

Wspaniałomyślny „dobroczyńca"
Ogólne, oburzenie wywołała sprawa ofiarowania 

przez jednego z kupców poznańskich cetęara... 
zepsutych ryb dla biednych naszego miasta.

(j g )

„Czytelnik" dba o swych członków
W związku z licznymi zapytaniami wyjaśnia­

my, że udział członkowski wynosi 100,— zł, którą 
to kwotę wpłacać nrtożńa ratalnie. Członkom 
przysługują rabaty w wysokości 20 proc, na wy­
dawnictwach własnych „Czytelnika" i 10 proc, 
na wydawnictwach obcych. Członkowie korzy­
stają bezpłatnie z wszelkich imprez kulturalno- 
oświatowych, organizowanych przez Spółdzielnię.

Rzeźnicy obradują» *
Dnia 30 ub. m. odbył się w Poznaniu pierwszy 

zjazd cechów rzeźnicko-.wędliniarskich Ziem 
Zachodnich. Po uroczystej mszy św. w kościele 
farnym, zebrani, zgromadzili się w dużej Sali Do­
mu Cechowego przy ulicy Masztalarskiej. Na 
przewodniczącego zjazdu wybrano jednogłośnie' 
ob. K.Przybyłę z Poznania.

Na początku omawiano sprawę szybkiego do­
kształcania kandydatów na mistrzów. Poziom 
młodego narybku rzeźnicko-wędliniarskiego po­
winien podnieść się jak najprędzej, aby przyszli 
mistrzowie mogli sprostać zadaniom stawianym 
rzemiosłu w dobie obecnej. ' Następnie wice­
dyrektor Izby Rzemieślniczej ob. Sobkowski w 
dłuższym przemówieniu, opartym na przepisach 
ustawowych o tworzeniu ’ zespołów rzemieślni­
czych, .przedstawił zebranym cele i zadania przy­
szłego Wojewódzkiego Związku Cechów Rzeź- 
nickich. Po referacie ob. Sobkowskiego przystą­
piono do wyboru zarządu nowego związku. Więk­
szością głosów przeprowadzono kandydaturę ob. 
K. Styllerą na prezesa. Starszy Cechu Poznań­
skiego ob. A. Redlarski został jego zastępcą.

Na zakończenie zebrani jednogłośnie zaprote­
stowali przeciw przymusowemu oddawaniu fir­
mie „Bacutil" uboćznych produktów i odpadków 
z uboju trzody, mających charakter aprowizacyj- 
ny, a mianowicie: jelit, krwi, lojti, nóg, żołądka 
i kości. Produkty te w wielkiej mierze przyczy­
niają się do wytwarzania tańszych przerobów 
mięsnych, z których korzysta uboższa ludność 
miasta. Poza tym przemysł rzeźnicki, pozbawiony 
tych cennych produktów, -zmuszony będzie do 
ograniczenia swej wytwórczości.

Zebrani uchwalili rezolucję, w której doma­
gają się kategorycznie zmiany .zarządzenia Prze­
wodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 18 lipca 1945, roku w tym kie­
runku, by produkty ubojowe nadające się do 
przerobów w -warsztatach rzeźnickich, a stano­
wiące cenny środek aprowizacyjny, pozostały w 
rękach rzeźników, względnie oddawano je do 
dyspozycji cechów. Lot

O oznaczenie przedsiębiorstw na zewnątrz 
oraz ujawnianie cen

W myśl art. 33 prawa przemysłowego prowadzący przemysł 
winien oznaczyć na zewnątrz w odpowiedni sposób swoje 
przedsiębiorstwo przemysłowe. W zewnętrznym oznaczeniu 
należy dokładnie i czytelnie uwidocznić imię i nazwisko lub 
firmę przemysłowca oraz rodzaj prowadzonego przemysłu, 
i to w sposób wykluczający wszelką wątpliwość, czy chodzi 
o przemysł wytwórczy, handlowy lub usługowy. Obowiązek 
oznaczenia przedsiębiorstw na zewnątrz jest zwłaszcza w mie­
ście Poznaniu w wielii wypadkach nie wykonywany, dlatego 
Izba Przemysłowo-Handlowa wzywa wszystkie przedsiębior­
stwa do niezwłocznego wypełnienia tego obowiązku, jeżeli 
nie chcą narazić się na dotkliwe kary

Zarazem Izba zwraca uwagę na konieczność ujawniania cen 
sprzedaży przedmiotów powszechnego użytku, za które uważa 
się rzeczy ruchome, służące bezpośrednio do zaspokajania 
powszednich potrzeb ludności i zwierząt gospodarskich. A 
więc wszelkie artykuły spożywcze, odzieżowe, artykuły włó­
kiennicze, sprzęty gospodarstwa dojftowego, galanteria, meble 
i inne. Ujawnienie cen jest konieczne dla umożliwienia zdro­
wej konkurencji w handlu. Obowiązek ujawniania cen wy­
rażony jest w dekrecie PKWN z 25, 10. 44 o zwalczaniu 
spekulacji i lichwy wojennej, W myśl tego dekretu posiadacze 
przedsiębiorstw handlowych i rzemieślniczych winni w lokalu 
przedsięb’orsiwa zawiesić w widocznym miejscu cennik, wy­
szczególniający ofiarowane’ przez nich przedmioty lub usługi 
oraz ceny za nie żądane, a nadto ujawniać ceny bezpośrednio 
na przedmiotach powszedniego użytku..

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 5 bm.
6.45 Hymn i sygnał czasu; 6.50 Dziennik poranny; 7.05 Mu­

zyka; 7.35 Streszczenie dziennika porannego; 7.43 Program 
aa dzień bieżący; 7.50 Muzyka; 8.25 Wiadomości bieżące; 
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek; 8.40 Muzyka; 11.57 Sy­
gnał czasu; 12,00 Artykuł aktualny; 12.10 Dziennik południowy; 
12.25 Program z W-wy; 13.50 Muzyka rozrywkowa: 14.55 Wia­
domości bieżące; 15.0Ó Mozaika muzyczna; 15.40 Komunikaty 
Urzędu Wojewódzkiego; 15.50 Artykuł wstępny ,,Głosu Wiel­
kopolskiego”; 16.00 Program z w,-wy; 17.30 Kącik Polskiej 
Pąr.tii Socjalistycznej; 17.45 Reportaż z cyklu ,,Bestialstwa 
germańskie; 18.00 III pogadanka z cyklu ,.Gawędy ó atomie” 
pt ,.Promienista materia", w opracowaniu dra Kazimierza 
Kapitańczyka; 18.10 Pogadanka red. Jana Kraśnego; 18.20 
Program z W-wy; 19.15 Pogadanka sportowa; 19.25 wiadomo­
ści z Ziem Zachodnich; 19.30 Artykuł polityczny; 1.9.40 Dzień 
nik wieczorny; 19.55 ,.Pędzlem wyobraźni”; 20.00 Koncert 
wiolonczelowy Dvprzaka, w wykonaniu Pablo Gasalsa z towa­
rzyszeniem orkiestry symfonicznej; 20.45 Muzyka popularna 
(płyty); 21.00 Nadprogram; 21.10 Program na dzień następny; 
21.15 Orkiestry symfoniczne grają (płyty); 22,00 Skrzynka po­
szukiwania rodzin; 23.00 Muzyka taneczna.

Czwartek, dnia 4 października 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 18-ta — „Wesoła wdówka"; jutro 
gpdz. 18-ta — „Rigoletto”.

Teatr Polski: dziś-, godz. 18-ta „Ziemia oskarża”; 
godz. 18-ta — „Matura” (prejnjęra).

Miejski Teatr Marionetek: dziś — wyjazd do Wrześni; jutro, 
godz. 17-ta — „Kubuś wędrowiec”.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz 16, 18 i 20-ta — „Poświęcenie". Jedność: 

godz. 16, 18 i 20-ta — „Kaprys młodości". Warta: godz.
15, 17 i 19-ta — ,,Kaprys młodości”. Wolność: godz. 15, 17 
i 19-ta — „Berlin” — „Parada, zwycięstwa”.

W Kukułce; dziś, godz. 18.30 w kawiarni ,,As” — powtó­
rzenie programu „Sezonie, otwórz się”.

„Matura44 w Teatrze .Polskim
Jutro, dnia 5 bm„ o godz. 18-tej wystąpi Teatr Polski 

w Poznaniu ze wznowieniem sztuki W. Fodora pt. „Matura , 
która będzie grana na przemian z „Ziemia oskarża” W. Kar­
czewskiej.

„Maturę” reżyseruje dyr Wł. Stoma, dekoracje wykonał 
art. malarz Jan Piasecki. Udział biorą: Olga Bielska, Helena 
Czechowska, Janina Marisówna, Jan Piasecki, Halina Ziół­
kowska, Józef Andrzejewski, Władysław Neu-bęlt, Józef Nie­
węgłowski, Zygmunt No-skowski, Kazimierz Przystański, Lech 
Stępowski. Janusz Warmiński, Zygmunt Wojdan oraz uczen­
nice Studia Dramatycznego.

W roli popisowej wystąpi Nuna Szczurkiewńczowa-Mło- 
dżiejowska.

Równocześnie Teatr Polski przygotowuje dwie nowe pre­
miery i to: „Droga do źródeł” — Tadeusza Perkitnego i„,Wa­
lący'się dom” — Marii Morozowicz-Szczepkowsl^ej.

Inauguracyjny „Czwartek literacki44 
poznańskiego oddziału Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich odbędzie się dzisiaj, 4 bm. o godz. 18-tej w sali Bi­
blioteki Miejskiej przy ul. Walk’ Młodych 35. Newy sezon 
„Czwartków literackich” rozpocznie prof. Zygmunt Szwey­
kowski wykładem pt, „Programowa powieść Pru«a o polskim 
chłopie”. Wykład poprzedzi prelekcja wstępna prof. dra Ro­
mana Pollaka. „Czw.artek literacki” zagai prezes pozn. od- 
działu, Zw, Zaw. Lit. Polskich — Wojciech Bąk.

„Wieczór Towarzyski44
Tymczasowy Zarząd Poznańskiego Oddziału Związku Zaw, v 

Dziennikarzy R_. P urządza w dniu 6 bm. o godz, 20-tej „Wie­
czór Towarzyski" w salach Starego Ratusza. Czysty dochód 
przeznacza się n,a fundusz wdów i sierót po dziennikarzach.

# Stanisław Szpinalski — 
solistą koncertu symfonicznego

W koncercie ‘ymfonicznym Filharmonii Poznańskiej, który 
odbędzie się w poniedziałek 8 bm. o godz. 18-tej w auli 
uniwersyteckiej, wystąpi jako solista znakomity pianista- 
wirtuoz Stanisław Szpinalski. Artysta odegra z tpwarzyąze- 
niem orkiestry koncert Becthovena Es-dur.

Orkiestra Filharmonii Poznańskiej odegra pod dyrekcją 
Zdzisława Jahnkego uwerturę Cherubiniego „Anakreon”,
II Symfonię B-dur Schuberta i Prelud. Liszta.

Przedsprzedaż biletów w Księgarni Gebethnera i Wolffa, 
ul. Kantaka 6a, a w dzień koncertu ód godz# 15-tej w kasie 
auli uniwersyteckiej. Aula została oszklona i będzie o-grzana.

KOMUNIKATY
Komitet Polskiej Partii Robotniczej, dzielnicy Łazarz-Gór- 

czyn — przeniósł swe biura z ul. Marsz. Focha 40 na ul, 
Winklera 18, narożnik, ul, Jarochowskiego.

Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Kopernika, Od­
dział Poznański wznawia swoją działalność"nadzwy.ćzdjnym 
'X^lnym Zebraniem w dniu 9 bm. o godz. 17,30 w sali wy­
kładowej Instytutu Geograficznego U. P. przy ul. Fredry 10.
Na zebraniu wygłoszony będzie odczyt pt. „Odbudowa kraju 
a ochrona przyrody”.

Byłego więźnia obozu koncentracyjnego „Dora** w Harzu,
który wręczył Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi spx« tamtej- 
szycn więźniów i personelu szpitalnego — uprasza się o na­
desłanie adresu do P. C. K. Poznań, pl, Asnyka 5.

Poszukuje się rodziny 12-letniej Teresy Groszak, którą wy­
siedlono z matką ze Skoków de Piotrkowa. Matka zmarła, 
ojciec przebywał w niewoli niemieckiej i nie wiadomo, czy 
wrócił. Wiadomości dó P. C. K. Poznań, pl. Asnyka 5 lub 
P. C. K, Wągrowiec

Wróciły do Poznania .dzieci polskie, wywiezione ” przez 
Niemców celem germanizacji: Zygmunt Gronowski ur. 3. 5. 
1933 r.: Eugenia Gronowska ur. 20. 9. 1934 r.; Stanisław Gro- 
nowskf ur. 14. 11. 1936 r.; Eugeniusz Winkler ur. 2. 12. 1936 r.; 
Krystyna Winkler ur, 31. 7. 1934 r.; Jerzy Winkler ur. 15. 3. 
1940 r.; Bernard Adam ur. 13. 11. 1934 r.; Józef Mucha ur.
18. 3, 1934 r.{ Marcin Świderski ur. 19. 3. 1938 r.

Rodziny dzieci zecbcą, zgłosić się do P. C. K- Poznań, 
pl. Asnyka 5,

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu podaje do wiado­
mości, że Komitet Obywatelski dla spfaw najmu lokali han­
dlowych i przemysłowych przy Izbie rozpoczął swoją dzia­
łalność. ... i :

Celem komitetu jest wydawanie opinii co do wysokości 
czynszu za lokale, nakłanianie stron do dobrowolnego za­
warcia ugody wźgl. orzekanie jako, sąd polubowny, gdy obie 
strony wyrażą na to zgodę. Posiedzenia ’ Komitetu odbywać 
się będą w każdy wtorek o godz ;O-tej w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej przy ul. Mickiewicza 31. Tam również należy^ skie­
rowywać wnioski zainteresowanych. Komitet obejmuje dzia­
łalnością teren Poznania i bliską okolicę,

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych zawiadamia, że 
kurs stenografii i pisania na maszynie rozpocznie się 8 bm. 
o godz. 18-tej w gmachu Zarządu Miejskiego Z. W. M.’ przy 
al. Armii Czerwonej 1, II ptr;

Absolwenci Liceum Administracyjnego i Handlowego w Po­
znaniu zorganizowali się. Z inicjatywy ob. Mariana Grabow­
skiego, dyrektora Liceum odbyło się w dniu 20 ub m. ze­
branie organizacyjne Koła Absolwentów Liceum Administra­
cyjnego i Handlowego w Poznaniu, Celem koła jest poza 
zrzeszeniem wszystkich absolwentów dalsza współpraca nad 
podgłębieniem wiedzy i popularyzowaniem wśród społeczeń­
stwa znaczenia liceów adm. i handlowych.

Absolwentki i absolwentów tychże, liceów pragnących przy­
stąpić do grona członków koła uprasza się o podanie swych 
adresów w Dyrekcji Szkoły, przy ul. Słowackiego 60.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku czyni 
starania o uruchomienie Akademii Handlu Morskiego, z wy­
działem prawnym.

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie do Org, Młodz, TUR 
w Gdańsku. Jaśkowa Dolina 6, gdzie otrzymają bliższe in­
formacje. . Xi

„Stella** Tow. Kolonii Wakacyjnych'i Stacyj Sanitarnych 
poszukuje statutu. Uprasza się ewentualnego posiadacza 
o ofiarowanie, względnie wypożyczenie na krótki okres celem 
załatwienia formalności prawnych. Statut należy złożyć 
w biurze „Caritas” — Frediy 11.

Zebrania w dniu 6 października
Cech Kowalski o godz. 11-tej w sali „Strzecha” przy uł< 

Mielżyńskiego 23.

Dyżu,ry aptek poznańskich
' W dniach 6 do 13 bm. pełnią dyżury; dla Łazarza i Gór­

czyna — Apteka Plucińskiego, ul. Marsz.-Focha 72; dla Jeżyc 
i Sołacza — Apteka pod Gwiazdą ul. Kraszewskiego 12 oraz 
Apteka na Sołaczu, ul. Mazowiecka 12; dla Wildy i Dębca — 
Apteka pod Koroną, ul. Górna Wilda 61; dla Śródmieścia -— 
Apteka pod Złotym Lwem, Stary Rynek 75; dla Śródki i 
Głównej —* Apteka na Śródce Rynek Śródecki 1.

Ofiary pieniężne złożyli:
Na odbudawę miasta Poznania; Komisariat III M. O, zł 

100.— '(grzywna złożona przez ob. Grodzkiego B.); ob. Ur­
bański z Poznania, zebrane z okazji jubileuszu 35-lecia 
malarskiej pracy zawodowej — zł 961,—; II klasa Gimn. 
Żeńsk. im. KI. Potockiej, zebrane, z okazji imienin opiekuna 
klasy — zł 200,—; ob. M. N. z Ostrowa Wlkp., zebrane 
z okazji imienin zł 355,—; Straż Pożarna, Drażyn — zł 200,—; 
Majętność Kąkolewo — zł 175,—.

Ną P. C, K.: Zespół Młodzieży Niemierzyce — zł 208,—.
Na repatriantów: ob. H. Pukacjci, właściciel Centrali Farb 

w Poznaniu — zł 1000,—♦

le sportu
, Tenis

Na kortach tenisowych K. S. „Zjednoczeni" w Poznaniu 
przy ul. Grunwaldzkiej 31. odbędzie się w dniach 6, 7, 13 
i 14 października br. turniej tenisowy o mistrzostwo ra. Po­
znania. W program e: gry pojedyńcze pań i panów, gry 
podwójne panów, oraz gry mieszane. Udział w turnieju biorą 
czołowe rakiety Poznania:. Jaśkowiakówna Iwicemistrzyni Po­
morza), Adamski Chmielewski. Piątek. Rodziejczak.

Zgłoszenia dalszych uczestników do turnieju przyjmuje się 
najdalej do dnia 5 bm. na kortach tenisęwych K. S. „Zjedno­
czeni” w czasie od godz. 17 do 19-tej.

Kolejowy' Klub Sportowy w Poznaniu. Zebranie plenarne 
o gódz. 17-tej w sali stołówki kolejowej nr 1 przy ul. Kole­
jowej 4a.
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t
Dnia 27 września 1945 r. zmarl w Sopocie 

na posterunku wskutek choroby nabytej 
w. czasie podróży organizacyjnej, najdroż­
szy naszemu sercu mąż, syn, brat i zięć, śp.

pierwszy prezes gdańskiego Wojewódz­
kiego Komitetu Opieki Społecznej, prze­
żywszy lat 42,

o czym donoszą nieutuleni w żalu

żona, matka, teściowa i braterstwo.

Pogrzeb odbył się w Sopocie dnia 30 
września 1945 r.

Sopot, ul. Wielkopolska 12.
1 Krotoszyn, Golub.

883! 
w r

+
Dnia 3. 10. 1945 r. zmarl po ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy ojciec, 4p.

Stefan Mądrach
-*od. mar.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11-tej.
W ciężkim smutku pogrążeni

żona 1 dzieci.
Poznań, Osiedle Warsz. ul. Toruńska 9. 8874

+
W pierwszą bolesną/rocznicę śmierci fp.

Władysławy WaiMwsMei
prokurent ki 1-y Ini. P. Łozińska — Poznań

zmarłej w obozie w Rarensbruck w dniu 3-im paź­
dziernika 1944 r. — zostanie odprawiona msza św. 
w kościele św. Marcina w sobotę, 6-go października 
br. o godz. 8-ej.

Część Jej pamięci!
Inż. P. Łoziński

i Polskie Zakłady Babcock.Zieleniewsld SA. 
Biuro Poznańskie

Poznań, w październiku 1945 r. 8728

Wznówiłem praktykę adwokacką 8154

Józef Nowicki
adwokat

Poznań Pocztowa 23 I p.

Apteka Chwaliszewska
czynna na nowo

przy ul. Wielkiel II
Walkowski8738

Potrzebni od zaraz

ŚlUU-----------
na dobrych warunkach płacy. , ■>
BERNARD POLSKI Sp.20.0.

Poznań, ul. Warszawska nr 39

Fabryko jelit sztucznych
dawn. „U-Darra" 8792

BIELSKO — Batorego nr 6

przyjmuje zamówienia

CZEUHWY P.K.O.
dogodny i Inni
Czeki kasowe, przekazy do wszystkich 

miejscowości, bezpłatne przelewy. 

KORZYSTAJCIE
z bezpłatnego obrotu bezgotówkowego 

P. K. O. wis

Państwowa Fabryka 
„PEBECO“

w Poznaniu, Chlebowa 4/8
zakupi

aparat do odpełniania 
ampułek

jak również poszukuje samodzielne­
go fachowca tkackiego. (Pła­
ca do omówienia). k402

Ostrzegamy
przed kupnem skradzionych w fabryce naszej w nocy na 3 bm.. 
pasów napędowych:

1 pas skórzany, podwójnie klejony 
ca 15 m X 220 mm

1 pas skórzany, podwójnie klejony i szyty 
ca 18 m X 220 mm

.Wskazówki do wykrycia prosimy kierować 8910

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych
Poznań — ul. Dąbrowskiego 93 — telefon 65-92

Oiwarty został skład konsygnacyjny
szkła i wszelkich wyrobów 

szklanych
Połudn.-Zschodn. Zjednoczenie, Przemysłu Szkla­
nego na m. i okręg GŁOGÓW z tymczasową 

siedzibą w LESZNIE Wlkp.
>Biuro i składy:

LESZNO ul. KRÓLOWEJ JADWIGI 3

Szanownym Członkom i naszej Klienteli przedwojennej po- 
dajemy do wiadomości, że przy ul. Marsz. Focha 98 urucho- 
miłiśnry ponownie

sklep spożywczy
Prosząc o ła«k. poparcie zaznaczamy, że naszym zadaniem 

będzie jak dotąd, tak i nadal zjednać so-bie zaufanie naszych 
klientów. ’ '

Konsum Urzędników Polskich
8806 Spółdz. z odpoW, udziałami

przyjmie od zaraz 
na dobrych warunkach

Omteji Lbsbw Mmnii w Poznania
Zgłoszenia ul. Gajowa 8/10, pokój 19

'r Dyrekcja Lasów
k«2 (—) Dzikowski

Kaszę
na kaszanki 

12 sł 1 kg po­
leca ^Strzelecki, 
Marcinkowskie­
go 16, tel. 20-23 
i 20-22. 8662

Wolne posady
Fotrzebna pomocnica domowa 

uczciwa — czysta. Referen­
cje. Warunki dobre. — Adres 
wskaże ,,Głos, Wielkopolski*'
nr 8433.

Fryzjer damski mistrz jako 
kierownik i fryzjerka Cho­
dzież zaraz. Informacje: Po­
znań, Garncarska 4 m. 9. 8445

Pomocnik zegarmistrzowski 
potrzebny od zaraz. Kępno 
(Wielkopol.), Rynek 8. 8480

Majstra szczotkarsklego, boro- 
waczy, robotników wykwali­
fikowanych poszukuje się. 
Zgłoszenia. Kraszewskiego 19 
m. 5, godz. 15 — 17 8411

Młynarz dó 60 lat od zaraz; 
Szwark, Oborniki. 8730

Krawiec damski potrzebny 
zaraz. E. Trawiński, Kanta- 
ka 1, m. 7. 8756

Gosposi lub młodszej samo­
dzielnej dziewczyny poszuku­
ję. Rzepeckiego 7a, m. 3. 8765

Dziewczyna uczciwa, czysta 
od zaraz. Siemiradzkiego 3 a, 
ni. 4. 8769

Pomocnik młynarski, samot­
ny, utrzymaniem, do młyna 
wodnego. Zgłoszenia: Kuracz, 
młyn, poczta Pobiedziska.

87,78

Pomocnik szewski od zaraz. 
Śniegocki Wacław, Gróbla29a.

8799

Żwir — tłuczeń kupujemy. — 
Oferty do betoniarni „Staro- 
łęka", Forteczna 12. 8803

Szuba posady
Dzielny pomocnik zegarmi­
strzowski własne narzędzia 
poszukuje stałej posady z mie-, 
szkaniem na prowincji, naj­
chętniej Zachód, okolica obo­
jętna. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr k 324. ./

Księgowy-.bilansista rutynowa­
ny pószukuje pracy na godzi­
ny, obejmie nadzór^ nad księ­
gowością. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski* nr 8114..

Ogrodnik 12 lat praktyki, 
szkoła ogrodnicza, poszukuje 
odpowiedniej pracy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski nr 8516

Dzielny handlowiec z maturą 
licealną, kilkuletnia prakty­
ka spółdzielcza, szuka posa­
dy. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 8755.

Uczennica Szkoły Zdobniczej,
fPortrecistka szuka zajęcia 
np. jako retuszerka). Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 8773.

Stenotypistka — maszynistka 
przyjmie pracę w dom, Kole­
jowa 55, m 6. 8774

Nauka
Korespondencyjne kursy księ

'* '' * Li ' "gowości. Informacje: 
skrytka pocztowa 105

ublin, 
k 269

Kursy gry fortepianowej. —
Górna Wilda 94, m. 13. front,
II piętro 8766

Szkoła Tańców Szczurkówna
Szczurek aleje Marcinkow­

skiego 2a parter. ' 7965

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Bezpłatny prospekt 
za zwrotem znaczka. Prywat­
ne Kursy Handlowe Smólskie- 
go, Poznań, Wawrzyniaka 33.

8641

Sprzedaże
Meble różne okazyjnie, maga­
zyn mebli, Stefan Janiak, Ry- 
baki 6i r 8458

Towary krótkie i galanteryjne 
poleca Hurtownia Włókienni- 
czo-Galanateryjna Ł. Koniecz­
ny Poznań, ul. Patrona Jac­
kowskiego 36. 8676

Jadalnia, salonik, lustra, sza­
fy, łóżka, lodówki, maszyna, 
piecyki różne. Strzelno. Rol­
na 1. 8748

Fortepiany okazyjnie. Maga­
zyn fortepianów, Walki Mło­
dych 22, podwórze. 6988

„Włókiennicza**, Spółka dla 
handlu art. włókienniczymi, 
Łódź, Piotrkowska 78, telefon 
169-30. Hartowna sprzedaż wy­
robów wełnianych, jedwab­
nych, bawełnianych. k 397

Sprzedam plac, Śródmieście, 
narożny, Poznaniu. —. Oferty 
Marcinkowskiego 28, m. 4, 6 
adwokata. 8539

Akordion na sprzedaż, 80 ba­
sowy. Wyspiańskiego 16, m.3.

8745

Ramę motocyklówą na 100-tkę 
— 1 tys. .zł, motorek elektr. 
na prąd zmienny — 2 tys. -zł, 
sprzedam. Sienkiewicza 11, 
garaże. 8746

Płaszcz damski jesienny, ma- 
ązyna do szycia, poduszki, 
sprzęty kuchenne. Słowackie­
go 52, m. 7. 8751

Domek — chlew — ogród. 
Obrzycko — Szamotuły. Wia­
domość: Debiec, Szczepana 24.

8752

Zakład fryzjerski sprzedani. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr. 8753. 8753

Piece żelazne szamotowane, 
używane, lecz w dobrym sta­
nie, sprzeda Matuszewski, fa­
bryka siatek drucianych, Ra­
taje. ■ 8762

Piece d© ogrzewania trocina­
mi. Tyrcban, Poznań, Marii 
Magdaleny 1, m. 3. 8764

Sportkę koszykową, łóżko 
drewniane sprzedam. Górna 
Wilda 63, m. 10. 8775

Piece kaflowe przenośne róż­
nej. wielkości oraz kuchenki 
„Westłalki" z piekarnikiem, 
polóca „Elibor", Poznań, Pa­
derewskiego 1, tel. 26-55 . 8779

Rury do piecy, blachy .dla pie­
karzy do nabycia w warszta­
cie blacharskim, Walki Mło­
dych 33 (Św. Marcin) 8781

Sprzedam aparat do parzenia 
kawy kasę "National, wannę 
kajpielową emaliowaną, ma­
giel, Zygmunta Augusta 10,

. sklep spożywczy. 8784

Kamienica Poznaniu, mało u- 
szkodzona, trzypiętrowa, dwu- 
narożnikowia/Sprzedam. Cena
2 200 000,—, za gotówkę. So­
wiński. Zygmunta Augusta 10, 
telefon 36-75. 8785

Kwas węglowy w butlach, 
kapsle do piwa i wina, korki 

t butelkowe — beczkowe —. 
zamknięcia porcelanowe, gum­
ki poleca fa K. Jeneralczych, 
Poznań, Matejki 53 tel. 62-66.

' 8132

Maszynę Sińgera, damską, 
sprzedam. Niegolewskich 7, 
m. 9. 8796

Hall© uwaga: lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wroc­
ławska 30. 8788

Sprzedam sklep towarów krót­
kich. Opalenica, Rynek I. 8304

Maszyny biurowe Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26. 
Kupno — 'sprzedaż — napra­
wa. 8312

Wieczne pióra reperuje szyb­
ko fachowo. W. Chrzanowski, 
Plac Wolności 2. 8319

Świece nagrobkowe poleca 
Hurtownia Towarów Spożyw­
czych Kazimierz Muzyk i Śka, 
Poznań, ul. Wielkie Garbary 
35. , 8370

Maszyny do pisania, liczenia 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol 
ności 13- 7130

Naprawy zegarków, prace zło­
tnicze wykonuje KRUK, jubi­
ler. 27 Grudnia 2 w podwó­
rzu. 8036

Rowerowe/części. Kromczyń- 
ski» Poznań, Walki Młodych 
47, blisko Kąntaka. . 8349

Fortepiany okazyjnie. Magazyn 
Fortepianów Walki Młodych 
22, podwórze. 8346

Maszyny dó pisania, liczenia 
buchalteryjne (reperacje) W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2 
tel. 2865. 8324

Drzewka owocowe, lipy, klo­
ny,. jesiony, wyprzedaje No­
wicki, Naramowicka 78. 8606

Kupna
Złoty Jonii szlach. kamienie, 
przybory zegarkowe i narze 
dzia kupuje Juliusz Kręglew- 
ski, hurtownia zegarmistrzow­
ska, Poznań, ul. WaJki Mło­
dych 18. 7683

Akordeonu szukam — dani w 
zamian ubranie średnia figura 
— prima gat fresco oraz nowe 
półbuciki męskie 42. Oferty 
„Głos Wielkopolski*^ nr 8704.

Kupnje konie stale na rzeź. 
Rzeźnictwó końskie Ig. No­
wak, Poznań, * Górna Wilda 26, 
telefon 21-10 i ,21-11.

7670

Kartofle kupuję i sprzedają. 
Centrala mąki i paszy, Poz­
nań, Marsz. Focha 31, tel. 
77-06 8610

Kupię maszyny trykotarskie, 
saneczkowe, nr 7, 8, 9, 10. 
szerokość od 60 cm do 120. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 8647f

Radioaparaty, lampy, maszy­
ny biurowe kupuje, sprzedaje, 
zamienia, naprawia „Radio- 
ma", ul. Wrocławska 13.

8133

2—4 morgi przy lesie, okolicy 
Poznania kupię. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski"' nr 7964

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
radiowy, elektrotechniczny,
instrumenty mużyćzne, oraz 
fortepiany, gramofony i płyty 
w pierszorzędaym stanie, ro­
wery, maszyny do szycia i pi­
sania kupuje, sprzedaje firma 
„Emka", Poznań, Wrocław­
ska 30. 8789

Maszyny do pisania, liczenia 
buchalteryjne nawet uszko­
dzone, niekompletne na części 
kupimy. W. Chrzanowski, pląę 
Wolności 2. 8321

OOJLOSJEgE/lZf/l DIK00ME
przyjmuje Administracja ot Wyspiańskiego 10 I ptr bez odpowiedzialności zą terminowy druk.

Tokarkę 75—100 cm szlifierkę 
i wiórtąrkę elektryczną śre­
dniej wielkości kupimy. War­
sztat reperacyjny maszyn biu­
rowych W. Chrzanowski, plac 
Wolności 2. 8320

Maszyny do pisania, liczenia, 
radioaparaty, lampy kupuje, 
naprawia „Radioma", Wroc­
ławska 13. 8605

Kupuję noże, łyżkj, łyżeczki, 
widelczyki do ciast, półmiski 
metalowe, tace restauracyjne, 
oraz wszelkie platery restau­
racyjne. Steinke, Strzelecka 
27, m. 9, między godz. 13—48.

Ś582

Kupię łóżko połowę. Oferty 
nGłos Wielko polski" nr 8742.

Parcelę kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8749.
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Radio uniwersalne, tylko pier­
wszorzędne, dobrym stanie, 
kupię. Wroniecka 17 (kiosk), 
narożnik. 8748

Owies i siano, większe partie, 
kupujemy. Konsum Urzędni­
ków Polskich, Różana 19. 875

Kupię regał składowy, 
kojna 29, m, 17.

Spo-

Zamiana
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
ul. Saperska, ńa takie samo 
w Śródmieściu, Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8757.

4 pokojowe na 2 pokojowe. 
Of. „Głos Wielkop." nr 8771.

Wolne lokale Poszukiwania
Pana na wspólny meblowany 
przyjmę. Kórnicka 86. 8763

Sznka lokalu
Poszukuję spiesznie 1 lub 2 
pokoi z kuchnią. Zwrot kosz­
tów remontu, kupię meble, — 
Of. „Głos Wielkop."nr 8759.

Mieszkanie 1—2 pokojowe po­
szukuję. Zwrot kosztów lub 
mniejszy remont pokryję. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 8760.

Składu w ożywionym punkcie 
poszukuję. Zwrot kosztów. Of 
„Głos Wielkopolski" nr 8776.

Lokalu handlowego lub.poko­
ju parterowego, wejście z uli­
cy, początek Jeżyc, poszuku­
ję na ciche przedsiębiorstwo 
warunki do omówienia osobi­
stego. Oferty: „Glos Wielko­
polski" nr 8392.

Poszukuję . składu w centrum 
miasta. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7, pod 414. 8786

Lokalu na warsztat rymarski 
poszukuję, ' remont pokryję. 
Oferty „Pac", Ratajczaka 7, 
pod 408. 8780

Poszukuję mieszkania, 1—-2
Sokoi z kuchnią, najchętniej 

eżyce, renowację ewAt. od­
stępne zapłacę. Oferty. „Głos 
Wielkopolski nr 8393

H. Cegielski S. A. poszukuję 
dla swych pracowników po­
koi umeblowanych jedno- i 
dwuosobowych z używaniem 
kuchni łub bez, na stałe łub 
na krótszy czas. Przejmie ró­
wnież mieszkania, w których 
jest do wykonania remoni lub. 
zwróci koszty remontu. Zgło­
szenia nrÓsimy kierować do 
Adm. Nieruchomości f-y H. 
Cegielski S. A., Górna Wilda 
160. k 374

Dzierżawy

Zawodowy rolnik szuka dzier­
żawy powiecie poznańskim. 
Of. „Głos; Wielkop." nr 8772,

Zguby

Legitymację służbową P. K. P. 
nr 2152 a inne dokumenty 
na nazwisko Józef Przydanek 
unieważniam. 8750

Zgubiłem legitymację akade­
micką oraz legitymację Brat­
niej Pomocy na nazwisko Jó­
zef Czeglik. Uprzejmie pro­
szę 6 zwrot w/w dokuhientów, 
w przeciwnym razie unieważ­
niam je. 8800

Poszukuję braci Franciszka i 
Kazimierza Maltów ostatnio 
zamieszk. w Warszawie. An­
toni Malta, Leszno, Lipowa 
78 m. 4. 8586

Kio. by znał miejsce pobytu 
Reginy Karbowskiej z dziec­
kiem 2-letnim Januś,' proszo­
ny jest uwiadomić. Władysław 
Rębacz Poznań, dom noclego­
wy, ul.. Bosa 16. 8761

Różne

Uwaga właściciele wjll. dómów, 
sklepów! Przeprowadzam re­
monty szybko. Posiadam re- 
flektantów celem wspólnego 
pokrycia kosztów. Biuro ar­
chitektoniczne, tel.36-94. 8101

Strojenie fortepianów wyko­
nuję. Jasna 5, jn. 3. 8767

Żurnale mód. gazety fachowe, 
podręczniki, formy, zamawiaj­
cie: Żurnal mód, Kraków 1.

8791

)
Wróżka chiromantka znako­
micie przepowiada przyszłość, 
Kossaka 16, m. 11. 8709

Krawcowa, warszawianka szy­
je solidnie nie^ drogo. Wybic­
kiego 16 m. 14. , 86?9

Wytwórnia bielizny męskiej 
przyjmuje zamówienia z wła­
snych i powierzonych* mate­
riałów, A. Grochowska, Pru­
sa 15 m. 3 8482

Pończochy, patentki, skarpe­
ty, trykoty poleca hurtownie 
Hurtownia Papieru ,i Galan­
terii B. Gryniecki, Poznań. 
Wrocławska 38. 8016

„Haftoplłs” wykonuje pliso­
wanie, hafty, mereżkę okręt- 
kę. Poznańska 28/30. 8309

Pluskwy, wszelkie robactwo 
tępi najradykalniej f-a „Gazo- 

’lit". Poznań, Skarbowa 14, 
m. 5 a, podwórze, parter, le­
wo. 8250

Oświata Do-rosłych. Byli człon­
kowie Spółdzielni Garbarskiej 
„Skóra i’ Futro" w Poznaniu, 
zechcą się zgłosić w Oświacie 
Dorosłych, ul Słowackiego 
38, każdego dnia od 8dol5;-ej. 
Sprawę prosimy uważać za 
bardzo pilną. 8714

„Radiota!** naprawa radiood­
biorników, Poznań, Patr. Jac­
kowskiego 52. 7887

Refłektantom na sklepy, mie­
szkania przeprowadzam szyb­
ko remont przy wspólnym -<z 
gospodarzami pokryciu kosz­
tów. Biuro architektoniczne, 
tel. 36-94. 8100

Zapowiedzi

Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód Krotoszyn-wieś, powiat 
Krotoszyn. Nr listy-zapowiedzi 
191/45. Zopowiedź. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1, pracownik ro-lny Pądel Jan, 
stanu wolnego/ zamieszkały 
w Zdunach, ul. Sieniutowa 254, 
syn rolnika Marcina Pądeła 
? jego małżonki Marianny z 
Peltzów; 2. Władysława Czu­
bak, bez zawodu, stanu wol­
nego, zamieszkała w Kobier­
nie, córka kowala Antoniego 
Czubaka i jego małżonki Ma­
gdaleny z Namysłów, pragną' 
zawrzeć związek małżeński. 
Ogłoszenie zapowiedzi nastą­
pić winno w* Zarządzie Miej­
skim w Zdunach, w czasopiś­
mie „Głos Wielkopolski", w 
Sołectwie Kobiernie i w Za­
rządzie Gminnym w Kroto­
szynie. Krotoszyn, dnia 1,0 
września 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego, w zastępst­
wie: Machowski. k 403

Zapowiedzi. 1, Skibiński Lud­
wik. kawaler, nauczyciel, za- 
mieszkąły w Białympiątkowie, 
powiat Września, syn zmarłe­
go rolnika Wojciecha Skibiń­
skiego i jego małżonki Joanny 
z domu Popkowska, zamiesz­
kałej w Kńziopolu, pOw. 0- 
borniki; 2. Myszkowska ' Cze­
sława, panna, zamieszkała w 
Białympiątkowie, pow. Wrze­
śnia, ćó.rka robotnika' Mysz­
kowskiego i jego małżonki Pe­
lagii z domu Spachacz, zamie; 
szkałycb w Białympiątkowie, 
pow. Września, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz-, 
czenie winno nastąpić w pra­
sie, gromadzie Białepiątkowo 
i w Zarządzie Gminnym Miło­
sławiu, powiat Września, Mi­
łosław, dnia 17 września 1945. 
Urzędnik .Stanu Cywilnego: 
(—) Pers, k404

Gips - kreda - 
wapno - cement
farby - lakiery - pokcsly

oraz wszelkie przybory malarskie 
poleca w najlepszych jakościach

FaFr. Gogislski i Ska
Poznań, Wrocławska 15 Tel. 35-35

Nr 187/45. Zapowiedzi. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że
1. nieżonaty Stefan Koniecz­
ny, szklarz, ur. dnia 5< 10. 
1914 r. w Botrop, pow. Essen 
(Niemcy), zamieszkały w Po-s, 
znaniu, ab Czajcza 12, m. 46, 
syn Szczepana Koniecznego, 
ostatnio zam. w Poznaniu — 
zmarłego w Poznaniu i tegoż 
małżonki Katarzyny z domu 
Wałkowiak, zam. w Poznaniu;
2. niezamężna Jolantą Wal­
czak, ekspedientka, tur. dnia 
2. 11. .1921 r. w Otocznej, pow. 
Września, zamieszkała w 2a- 
bikowie, ul, Kościuszki 72, 
córka Franciszka Walczaka i 
tegoż małżonki Marcjanny z 
domu Łazarek, zamieszkałych 
w Żabikowie, pow.. Poznań, 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski, Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Babikowie, 
Poznaniu i czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Żabikowo, dn. 
1 października 1945 r, ..Urzęd­
nik stanu cywilnego: Rymon- 
Lipióski. 8741

Zapowiedzi. Podaje się dó ó- 
gólnej wiadomości, źć 1 cie­
śla Wawrzyniak Edmund, sta­
nu wolnego, zamieszkały w 
Poznaniu, ul. Krauthofera 21, 
poprzednio w Bart (Pomorze), 
syn robotnika Ignacego Wa­
wrzyniaka, zamieszkałego w 
Poznaniu i tegoż żony Józefy 
z domu Kujawa; 2. be? zawo­
du Marta Stachowska, stanu 
wolnego, zamieszkała w Wit­
kowie, ul. Polna 27, córka 
handlarza Stanisława Stachow- 
skiegoi tegóż żony Antoniny 
z domu Szewc, zamieszkałych 
w Witkowie, ul. Polna 27, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Witkowie, Po­
znaniu .oraz - w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski". Witko­
wo, dnia 1 października 1945 
r Urzędnik stanu cywilnego: 
podpis nieczytelny. 8726

Urzędowe
Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański — Wydział Dróg 
Wodnych w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 29, ogłasza przetarg 
nieograniczony pisemny na 
dostawę kamienia niezwietrza- 
łego, łupanego, o. wymiarach 
nie mniejszych jak 20X15X15 
cm, loco brzeg na całej dłu­
gości rzeki Warty od m. Ko­
nina do m. Ujścia. Oferty 
można składać na dowolne 
ilości materiału, oznaczając 
wyraźnie, w którym km rze­
ki będą dostarczone, w jakiej 
ilości i terminie. Termin do­
stawy ustala się do dnia 30. 
11. 1945 r. Oferty na wymie­
nioną dostawę z napisem „O- 
ferta na' dpstawę kamienia" 
należy składać w skrzynce 
ofertowej w Wydziale w ter­
minie do dnia 16. 10. 1945 r., 
godz* 10-ta. Termin rozpoczę­
cia przetargu dnia 16. 10. 1945 
r. o godz. 10,15. Wydział za­
strzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta, unieważ­
nienia przetargu bez podawa­
nia' motywów, częściowego 
skorzystania z ofert i rozdzia­
łu dostawy pomiędzy kilku o- 
fereńtów. Szczegółowe wa­
runki przetargu wraz z pod­

kładkami są do nabycia w 
kancelarii Wydziału. k 410

Przetarg . publiczny nr 4. Za­
rząd Miejski w Poznaniu . o- 
głasza przetarg' publiczny - na 
wykonanie robót dekarskich 
w nieruchomości miejskiej 
przy ul. M, Focha 179—197. 
Oferty muszą wpłynąć w ter­
minie do dnia 10. 10. 1537 
godz. 10-ta do Zarządu Miej­
skiego — Oddział Budownic­
twa Naziemnego, ul. Dąbrow­
skiego 12, pokój 326. Wyso­
kość wadium ustala się na 
50®0,-— zł, które złożyć na­
leży w Głównej Kasie Miej­
skiej przy ul. Matejki 48/49. 
Bliższych informacji oraz wzo­
ry ofert otrzymać - można w 
wyżej określonym Oddziale 
Bud, Naziemnego. — Zarząd 
Miejski w Poznaniu. k411

Przetarg nieograniczony nr 4. 
Urząd Wojewódzki Poznański, 
Wydział Odbudowy, Oddział fn- 
spekcyjuo-Budowląny w Pozna* 
niu zawiadamia o możności skła­
dania ofert na wykonanie prac 
dekarskich przy przełożeniu po* 
krycią dachów głównych i man­
sard w skrzydłach wewnętrz­
nych gmachu Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej 
la, Oferty należy składać w po­
koju 308 (III piętro) w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w Po- « 
znaniu. pl. Kolegiacki 17, 
umieszczone w podwójnej nie­
przejrzystej i zalakowanej ko­
percie. Na kopercie winien znaj­
dować sj,ę napis: Oferta na wy­
konanie prac dekarskich w gina­
ch u Sądu Grodzkiego w Pozna­
niu- Na zabezpieczenie oferty 
składa przedsiębiorca wadium 
w wysokości l°/o od ogólnej su­
my kosztorysu. Wadium należy 
złożyć do rąk przewodniczącego 
przetargu, dołączając do oferty 
kwit na jego złóżćnie. Wadium 
zwraca się po ukończeniu prze­
targu w razie odrzucenia oferty 
lub po zawarctu umowy w wy­
padku przyjęcia oferty. Wadium 
przepada na rzecz Urzędu Wo­
jewódzkiego Poznańskiego w 
wypadku cofnięcia oferty po » 
rozpoczęciu przetargu, lub od­
mowy podpisania umowy przez 
oferenta przy przyjętej ofercie. 
Urząd Wojewódzki zastrzega Bo­
bie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę 
oraz swobodnego uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodat­
niego. W razie pozytywnego wy­
niku przetargu oferent powi­
nien zgłosić się najpóźniej w 
przeciągu dni 10, celem podpi­
sania umowy (na wezwanie pi­
semne). Przy przetargu obuwią. 
zuję Rozporządzenie Rady Mi 
nistrów z dnia 29 stycznia 1937 
roku, o dostawach i robotach 
na rzecz Skarbu Państwa, samo­
rządu orąz ‘instytucji prawa pu­
blicznego (Dz. U. R. P. Nr 19, 
poz. 127). Termin przetargu wy­
znacza się na dzień 10 paździer. 
^nika 1945 r. o godz. 10-tej, po­
kój 320, gmach Urzędu Woje­
wódzkiego. Poznań, pl. Kole- 
giacki 17. Bliższe' informacje w 
godzinach 8—10 adres jak wy 
żej. pokój 308. gdzie można pa- 
być ślepy kosztorys za opłatą 
100 złotych. Urząd Wojewódzki 
Pozpański, Wydział Odbudowy, 
Oddział Inspekcyjno-Budowlany.
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